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MOSKWA - Na łamach dzien 
nika „Trud", z dnia 26 bm. rano 
ppłk. Wołkow omawia bilans mie 
siąca agresji amerykańskiej w Ko 
rei. Autor stwierdza m. in.1 
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ROK V . u V CZWARTEK 

Miesiąc ten wykamł, że cały naród 
koreański zagrodził drogę zaborcom 
amery/w.ńskim, W ciągu ostatniego tygo 
dnia szczególnie zaciekłe walki to€zyły 

się na północ i na północny zachód 

• 
od wa.żnego węzła komunikacyjnego -
miasta Taidżon . 

Waza z Chopinem 
jako dar NRD 

Szpiegostwo. dywers1a 

proielcty morderstw Co ro bi I I W walkach tych, roz19romiono wiel 
kic ugrupowania wojsk . poludniowo
koregńskich i amerykańskich. 20 lipca 
miasto · Taidżon zostało criłkowicie wyz 
wolone przez oddziały Armii Ludowej. 

I 
niektórzy dyplomaci angielscy 

dzi·eń procesu. szpiegowskie~o 
WARSZAWA - Przed Wojskowym Sądem . ij.ejonowym w 

Warszawie ro~oczął się proces Władysława Śliwińslhego, obywa
tela polskiego, oskarżonego o działalność szpiegowską i dywersyjną 
n-<> rzecz wywiadu brytyjskiego. 

Oskarżonv przyznał się do winy w całej rozciągłości i w ob
szernych wyjaśnieniach podał szczegóły swej współpracy z angiel
sklm ośrodkiem wywiadu w Londynie, Military Intelligence 6. 

W dniu święta Odrodzenia l>ol!Slki, 
szef misji dyplomatycznej Nierr..iecikiej 
Republiki Demokratycznej w Warsza
wie amb. Fryderyk Wolf wręczył wi
cemarszałk0>wi Sejmu Wacławowi 
Barcikowskiemu upominek Izby Lu
dowej NRD dla Sejmu Ustawodaw
czego R. P. w postaci pięknej wazy. 
Na zdjęciu - piękna waza z p<tdobi
zną Chopina i pamiątkowym napisem. 

Ambasador Chin 
u premiera Cyrankiewicza 

WARSZAWA. W dni.k_t 26 bm. 
Prezes Rady Ministrów Ob. Jó
zef Cyrankiewicz przyjął w 
Prezydium Rad y Ministrów am
basadora nadzwyczajnego i peł-

nomocnego Chińskiej Republiki 
Ludlow<::j \V Warszawie gen. 
Peng-Ming-Chih. 

Rozkaz-v i ••• do•ary od 
Mihtarv Jntełl12ence 6 

W odczytanym akoie oskarżeni:! 
stwierdzono, że oskarżony Śliwiński 
w latach 1947 - 1948 pełnił funkcję 
płatnego rezydenta wywiadu angiel
skiego „Military Intelligence 6". Zor
ganizował on na terenie Polski sieć 
wywiadowczą, za pomocą której zbie 
rał wiadomości i dokumenty, stano
wiące tajemnicę państwową i wojs!rn 
wą, dotyczące dyslokacji, liczebnoś~i 
i uzbrojenia Wojska Polskiego, dane 
o transportach woj:o;kowych, składach 
zaopatrzenia, itp. Gromadzit również 
informacje o działalności Polskiej 
Partii Robotniczej, o funkcjonariu
szach Bezp~eczeństwa Publicz.nego i 
służby sprawiedliwości. W dziedzinie 
gospodarczej os.karżony zbierał dane 
o rozmieszczeniu i stanie produkcJi 
ważniejszych obiektów przemysło
wych, o liniach i taborze kolejowym, 
budowie drc)g i mostów, o wydobywa 
niu w.ainych minerałów itp. . 

W akcie oskarżenia stwif!rdzono Ja 
lej, że śiiwtński na polecenie Centra
li M. I. 6, czynił przygotowania do 
zbrojnych zamachów na szereg dzia
faczy demokratycznych, wydając JJQ

lecenia swoim agent-Om, aby groma
dzili broń palną i amunicję. 

Za swą działalność szpdegowską i 
aywersyJną oskarżony otrzymywał 
stałe wynagrodzenie. W ciągu roku 
centrala szpiegowska w Londynie wy 
płaciła mu 6.660 dolarów i 450 tysię
cy złotych. 

..PrzyznaJę się 
do winy'" 

Wall Street - zarobi 'Po odc~ytaniu aktu. osbrżenia pa-
aa pytanie przewodmczącego: 

robotnik USA- zapłaci I winy?Cz~ oskarżony przy~naj~ się do 
Oskarzony: - . PrzyznaJę s1ę całk1J 

WASZYNGTON. - Prezydent Tru wide. 
man zażądał od Kongresu niezwłoc .!I<- W złożonych następnie obszernych 
rej podwyżki podatków o 5 milia1:- wyja~nieniach śliwiński opisał swój 
dów dolarów na pokrycie części wy- pobyt w Wielkiej Brytanii, gdzie spę 
datków, związanych z prowadzeniem dził całą wojnę, służąc w, pols.kich 
!'.gresywnej wojny w Korei. Podwyi- jednostkach lotnictwa myśliwskiego. 
ka podatków dotknie przede wszyst- Oskarżony z goryczą mówi o ni~
k.im masy pi·acujące Stanów Zjedno- wdzięcznośfr Anglików wobec lotm
czonych, gdyż projekt Trumana :1Je ków polskich, którzy oddali nieoce
przewiduje wyższego opodatkowania nione usługi w obronie Wielkiej Bry 
zysków nadzwyczajnych, osiąganych tanii. 
przez bankierów z Wall Street. Oskarżony zeznał, że w rc:>ku 1947, 

, ____ „. ---···-----~,„--„.~ 

przed wyjazdem do Polski, udał się 
w celu zakupienia dolarów do klubu 
„Orła białego" w Londynie. Klub ten 
był centrum czarnej giełdy, tam s.p·)t 
kał się z niejakim Bortnowskim. Był 
to - mówi oskarżony - oficer ;irzed 
wojennego II oddziału sztabu gene
ralnego, człowiek cyniczny do os tat
nich granic. 

Bortnowski w cią.gu · kolejnych kil
ku spotkań systematycznie wciągał 
oskarżonego do pracy szpiegowskiej. 

Poczatkowo nakłonił on Śliwińskie 
go do ~gody na wysyłanie jednEgJ 
n: portu z Pvbki mie3;ęcznie. Podczas 
na.>tępnyeh spotkań, współpraca śli
wińskiego z wywiadem nabrała bar
dziej konkretnego chal'akteru. Otrzy 
mał od Bortnows·kiego szczegółowe 
in.strukcje, a także został wyp:isażo
ny w aparat fotograficzny i kalkę 
sympatyczną do przesyłania rapor
tów. Zapoznano go również ze środ
kami łączności, z.asadami konspiracji 
itp. 
Oskarżony podkrP !ił, że jaJ;:kol

w1ek Bori:nowski nie ujawni: przed 
nim swych mocodawców, to jednak on 
sam zorientował się, iż pracuje dla 
brytyjskiego wywiadu. 

Po przyjeździ~ do kraju, o::;karżo
ny zatrzymał się na Pomorzu, u swe 
go kolegi Ludkiewicz:a, którego sio
strę skłonił do wykonania zadania 
wywiadowczego. Zadanie polegało na 
tym, że miała ona jechać do Łodzi i 
tam, podając hasło, wejść w kontak~ 
z pewnym inżynierem przemysłu wło 
kienniczego. Inżynier ten jednakże 
nie zgodził się na wykonywanie szpie 
g0wskiej roboty. śliwińs·ki dodał, że 
podobnie skończyła się próba zwe;bo 
wania wielu innych osób, które row
nież odrzuciły propozycje. 

W międzyczasie oskarżony wysłał 
pierwsze raporty, zawierające m. in.: 
szczegóły wyładunku okrętów w Gdań 
sku, stan dróg na Pomorzu itp. Dal
sze raporty, zawierały informacj.- o 
ruchu tran51portów wojskowych, po
stoju jednostek sił zbrojnych i inne. 

„Dwójkarze" na służb e 
wy w i ad u brvt-v is kiego 

Bortnowski korespondowaJ z os
karżonym, przysyłając mu listy 
pisane atramentem sympatycznym. 
Listy te - według wyjaśnień oskar 

/Dolsze sukcesy 
• · lii&:IAA 

mil•torne I .Koreańska Armia Ludowa 

kontynuute manewr oskrzydlający 
Oddzrały partyzanckie wzma~ają swq działalność 
PEKIN. - Jak donosi Koreańska I na południe ].;:raju, towarzyszy oży

Ag encja Telegraficzna, nieustannem::i wiona działalność oddziałów party
i szybk iemu natarciu Armii Ludo-.vej zanckich na zapleczu nieprzyjaciela. 
------~~~ Partyzanci' atakują amerykański~ 

tach. Woj.ska amerykańskie i poma
gające im oddziały Li Syn-mana sta
rają się utrzymać pozycje zajęte po
przednie.go dnia. 1 dy-wizja amery
kańska odpierała liczne ataki na od
cinku J ongdong. W L O wojska inwazyjne i czynne jeszcze od 

YSOn ! e o znacz~nrn działy Li ~yn-m~na. . 
Przyczymły '4lę one ostatmo do Na wybrzeżu zachodnim 4 dywizja 

w1cekons1110 Szr.1erb1ń,kiego 
WARSZAW A. - W dniu 25 bm. 

podsekretarz s tanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych dr Stanisław 
Skrzeszew3ki udekorował w imieniu 
Prezydenta R. P. k rzyżem oficerskim 
Ordfi'r u Odrodzenia Polski byłego wi
cekonsula R. P. w Lille ob. Józefa 
Szczerbińskiego , Odznaczenie to na
dane zostało ob •. Szczerbińskiemu za 
właściwą postawę, jako pracownika 
slużby zagranicznej, wobec prześla
dowań . policji fr:in"""'i,;„;. 

przełamania pośpiesznie zbudowa- północno-koreańska kontynuuje ruch 
nych linii obronnych nieprzyjaciela 0skrzydlający. Na odcinku środko
na południowy wschód od Tajdżon~. wym i wschodnim północni Koreań
Partyzanci zaatakowali skuteczme <:.zycy wywierają nacisk na Czongsan. 
i:dasto Tansun na południowo-wschod Obserwatorzy lotnictwa donoszą, że 
nim krnń.::u półwyspu koreańskiego wzdłuż wybrzeża wschodniego zdą
i zdobyły tam wielką ilość broni. po żają na południe nowe wojska półno -
starciu z miejscową policją. cno - koreańskie. 

LONDYN " T•, d" . · Dywizje amerykańskie i czynne je . - „ai:( onos1 agencJa . . 
Reutera komunikat sztabu Mac Ąr- s.zcze oddziały L1 Syn-.mana uszyko-
tlmra ogłoszony w Tokio sygnalizu-1 wane w formie łuku, bronią dostępu 
je dalszy silny nacisk kOTeańskich C:o górskich dróg strategicznych,- wio 
wni<tl< lnrlmui1„J.. "" W"""dt-i„h fl'l\TI- <:l~cy<'h do J(11m„7nn i TRe!!,'U. 

O sile uderzeń zadanych amerykań
skim interwentom i wojskom ' Li Syn

żonego - zawierały preynacglenia numa w rejonie Taidżonu świadczy fakt, 
do aktywniejsizego organirzo·W'l.11ia Iże podczas walk pod Taidżonem został 
pracy' wyvviadcwczej. lwzięty do niewoli dowódća 34 pułku 

Zwer:bowany przez Ś1i"Wińskieg~ p1„ec.~oty USA i zaginął dowódca. 24 dy 
były p1Jot RAF-u - Bolesław Jedli tt><ZJ• gen. Dean. 
czko, był początkowo kierownikiem . . : 
k · k' f toa af'czne· a następnie W ciągu 5 dni ofensywy Armia Ludo 

o mor 1 o .„r 1 J, b ł · z· · · lo 

w Warszawie 

jako ag~nt wyjechał w podróż, tra- :" prze Y a po proste; mu przesz 
są wskazaną mu przeq; oskarżonego, ~OO km. 
starając s1ę po drodze o ponowne 
nawiązanie kontaktu rz: mzynierem 
w Łodzi i z pewnym osobnikiem w 
Elbl8,gu. Za pośrednictwem Jedlicz
ki , zwerbowany został inż . Jabłoń
ski, który otrzymał pseudonim Sa
lomon. Jabłoński zgodził się na do
starczenie wiadomości personalnych 
i technicznych z dziedziny przemf
słu elektrotechnicznego oraz infor
macji o sieci energetycznej w Pol
sce. 

W dalszym c.i.ągu zeznań oskarż,J
ny oświadczył , że w końcu listcoa
da 1947 r. zawiadomił Bortnowskie
go, i ż pragnie otworzyć w War37.a
w ie fi.rmę z materiałami elektrotech 
niczny mi. Poprosił o praysłanie mu 
pieniędzy na zorganirzowanie tej fir 
my. Wkrótce po tern otrzymał od-

(Dokończenie na str. 2-ej) 

Sukces na południowym zachodzie 
nie osłabił siły ofensyv.;nej Armii Liido 
1cej, jeśli chodzi o tereny na wschód i 
południowy wschód od Taidżorzu. Od
działy Armii Ludowej n<tcierajqce w 
tym kierunku rozgromiły resztki 24 dy 
wizji piechoty USA. Zabit'o przy tym 
prze~zło 1.500 i wzięto. do niewoli prze 
szlo 200 Amerykanów oraz zagamięto 
wiele łupów. 

Bilan~ miesiąca wojny interwentów 
amerykańskich przeciwko miłującemu 
u·olność narodowi koreańsldemu wyka
zał, że v.;obec ma~ ludowych, powstają 
cych jak jeden mąż do walki przeciwko 
cudzoziemskim najeźdźcom bezsilny 
jest nawet agresor uzbrojony od stóp 
da głów. W chwili obecnej koreańska 
Atmia Ludowa wyzwoliła przeszło dwie 
lrżecie terytorium południowej Korei. 

Narada aktywu partyj n ego 
odbyła się cz rai w ł.odzi 

W dniu wcwrajszym odbyła się w Łodzi ogólnołódzka narada akty• 
wu partyjnego, w której udział wziął z-ca czł. KC PZPR, z-ca kiernwnika 
Wydz. Ekc:>nomicz. KC PZPR Blinowski. 

Tematem narady było omówienie uchwał V Plenum KC PZPR oraz 
wytyczenie zadań łódzkiej organizacji partyjn'ej w realizacji Planu 6-lct
niego. 

Referat o wytycznych V Plmum KC l>ZPR wygłosił sekretarz KŁ 
PZPR GrudzińS1ki, po czym wywiąz:i.ła się ożywiona dyskusja, w k;.tórej 
udział wzięło kilkadziesiąt osób. 

Dyskusję )>-Odsumował zastępca członka KC PZPR Blinowski, po czym 
u~hwal<ma została-· jednomyślnie rezolucja, w której aktyw łódzkiej orga· 
mzacji partyjnej postanawia zmobilizować wszystkie wysiłki dla zrealizo
wania Planu 6-letniego - planu budowy fundamentów socjalizmu w Pol
sce. 

Szczegóły narady podamy jutro. 

W 6-tą rocznicę Manifestu Lipcow!?io 'i w dzień po uchwaleniu przez 
Sejm Ustawodawczy R. P. ustawy o ' Planie 6-letnim o.tl,była się w Nowej 
Hucie wielka manifestacja. Na manifestację m. in. przybył członek Biura 

Politycmegio KC PZPR Franciszek Jóźwiak. 
Na zdjęciu - fragment ma:njfestacji. 

Protesl.q9 strajhi 
Tak ,,W i taaą·• Re ~owie k~Ót:.•-zdra ; cę 

. B.RUKSELA. - Fal~. protestów J że prowe>kacyJny powrót Leo.polda III 
1 czy~nego oporu belg1Jsk1ego ludu na tron spotka się z należytą odp.ra
przec1wko p,owrotowi Leopolda III na wą belgijs·kiej klasy robotniczej. 
tron wzmaga się i potężnieje z dnia W Brukseli doszło do wielu incy-
na dzień. ; . dt:>r:tów. Podczas wyświetlania r epor-

V\'.' wyni,ku strajku ge~exa~nego, zor tażu filmowego z p.rzyjazdu Leop:ilda 
gamzowanego spo1'ta:mczme prz::iz III do Belgii, nastąpiły w wielu id
mas~ prac~jące, stanęły .~a?ryk! i ko nrch gwałtowne st.arcia między zwo
palme w Liege, Braqa:ncJ1 1 Hamaut. l~nnikami i przeciwnikami króla. 
Strajkują metalo'wcy, górnicy, pra- Sytuacja w Belgii jest wielce na
cownicy kamierii~łomów, tra:inwaja- p rężona i należy się spodziewać po
rze oraz pracov:mcy urzędów samo- ważnych starć między masami lud::>
rząd?wych i zakład.Jw użyteczności wymi, domaga.iącymi się abdy kacji 
pubhczneJ. I króla, a rządem katolickim. uopiera-
. Belgijska .Konfeder~cj~ Pracy .ogło j~cym decyzję Leopolda III pozo~ta.

s1ła rezolucJę, w ktoreJ zapowiada, ma na tronie. 
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Nie SUil°ii SiE;r;;aesom'' z L. ondynu ,~.~~~ .. 
NO: W Zakładzie Doskonalenia Rze 
miosła w Łodzi (ul. Łąkowa 4) pro-

t e e t p I L d e wadzone są kursy zawodowe. Nie 

P an Słftlllft zam.- U 1f 0 see U owe1 podaje Pan w liście, w jakin:.zawo 
'-"' dzie pragnie Pan się kształci~. Z~-

(Dokończenie ze str. 1-ej) 

powiedź z Londynu. że pien iądze 
.il<; nięgo znajdują się w ambasadzie 
brytyjskiej w Warszawie i że w nie 
długim czasie zostaną mu doręczo
ne. Istotnie przekazano mu nieba
wem 3 tys. dolarów. 
Podając dalsze szczegóły swej pra 

cy szpiegpwskiej oskarżony wyjaś

nia, że dostał od Bortnowskiego po 
lecenie wyjazdu na Ziemie Odeyska 
ne w celu obserwacji ruchu trans
portów wojs'.{ na pewnej linii kole
jowej. Oskarżony wysłał tam swego 
agenta Bolesława Jedl.icrz;kę poleca
jąc mu obserwowanie linii , a wkrót 
ce udał się tam osobiście. ~eldunek 

własny Jedliczki wysłał następnie 
do ośrodka wywiadowczego w Lon
dynie. 
Oskarżony opowiada następnie o 

2:\'V"eTbowaniu do pracy wywia<low
C'Zej swego znajomego Ludkiewicza. 
oraiz o kontakcie z prof. Michalskim, 
od którego oskarżony otrzymał ulot 
kę antyrad'Ziecką, przesyłając ją rz 
kolei na punkt kmespondencyjny, 
mieszczący S·ię w mieszkaniu jedne
go ;z agentów p:nzy ul. Bagatela w 
Warszawie. Oskarżony utrzymuje, że 
nie wiedrz;iał jakoby wówczas, iż ten 

punkt kontaktowy posiada łą:::z 

ność z wywiadem francuskim . 

Londyn nakazuje 
dywersję 

W lutym 1948 r. oskarżony rzawia 
domiony został przez Bortnowsk:e
go, że pieniądze i instrukcje wywia 
dowcze p:nzywie.zie do kraju urzęd
nik ambasady brytyjskiej Robert 
Sneddon. Po przyjeździe do Polski 

Wojewódzki-zjazd 
akty wistów SFOS 
w dniu 30. vn. br. o godz. 11 

odbędzie się w sali Teatru „Me 
lodram" przy ul. Traugutta 18, 
WOJEWÓDZKI ZJAZD AKTY 
WISTÓW S. F. O. S. 

Na zjeździe tym winny być 
reprezentowane wszystkie za
kłady pracy w m. Łodzi. 

Wojewódzki Komitd Obywa
telski Odbudowy m. st. Warsz:i 
wy w Łodzi wystosował juź za 
proszenia i tą drogą apeluje po • 
nownie do Rad Zakładowych o 
delegowanie po dwóch przedsta. 
wicieli. 

Sneddon, za pośrednictwem jakiejś 
nieznanej kobiety, przesłał mu na 
prywatny odres 2.800 dolarów, kal
ki sympatyczne do przesyłania ra
portów 'wyw:iadowcz;ych, fPOlecenia 
szpiegowskie oraz pierwszą instru
kcję dywersyjną, w której było ja
sno sprecyzowane, że winien przy
stąpić do akcji terrorystycznej w 
stosunku do czołowych działaC'ly 
Państwa Polskiego. Wykonując te 
instrukcje, oskarżony polecił podle
głym sobie agentom maga'Zynować 
broń i amunicję oraz zbierać adre
sy i informacje o osobach zajmu
jących wysokie stanowiska państwo 
we. 

Wtedy już na pewno wied'Ziałem 
- mówi oskarżony - że pracuję nie 
w interesie polskiego wyw:iadu, cho 
ciaż tak mi to przedstawiał początko 
wo Bortnowski. Wiedziałem 0 tym, 
ponieważ dwukrotnie cza pośrednic
twem Anglików otr;zymałem pienią-

dze ora'Z ciężkie do wykonani.a i bar 
dzo zobowiązujące instrukcje. 
Omawiając dalej treść _ otrzymy

wanych od Bortnowskiego szpieJow 
skich poleceń, oskarżony zeznaje, że 
dostał m. in. rozkaz podania adre
sów dowódców jednostek wojsko
wych, obserwowania ich życia pry 
watnego, ich zwyczajów itp. To sa
mo dotyczyło obserwacji funkcjona 
riuszy władz bezpieczeństwa oraz lu 
dzi posiadających wysokie stanowi
ska rządowe. 
Wśród instrukcji M. I. 6 znajdo

wało się również polecer:ie posizerze 
nia siatki szpiegowskiej na teren 
Ziem Zachodnich. gdzie oskarżony 
miał wykonać szereg bardw już po 
ważnych zadań. M. in. potljęto cb
serwację pewnej Kopalni. Rozszerze 
niem siatki zajął się agent oskar7.o 
nego Osiński. który zwerbował do 
pracy w wy\viadzie nie5akich K•1ch 
nio i Wardaka. 

Ambasada też macza pałce ... 
W dalszym ciągu z~nań oskarż.1-

ny opowiada o próbach przesyłar.ia 
meldunków wywiadowczych za po
średnictwem attache loln:czego am
basady brytyjskiej w Warszawie 
płk. Turnera. Z płk. Turnerem os
karżony spotkał się dwukrotnie, 
prosząc go ażeby zawiózł na teren 
Wielkiej Brytanii list. 

Powiedziałem, że list ten będzie 
zawierał wiadomości z terenów Pol 
ski i nie chcę, ażeby pmeszedł przez 
ce110urę - zeznaje oskarżony. -
Turner z.godził się na to i wyzna
czył mi spotkanie na 20 kwietnia. 

W dalszym ciągu zeznań Śliwiń
ski przyzna.ie, że przywiózł z Anglii 

Prokurator: Co to jest „Military 
Intelligence Six"? 
Oskarżony: Jest to wywiadowc~:i 

organizacja brytyjska. 
Prokurator: Co miało być przed

miotem zainteresowania oskarżonego 
w jego działalności wywiadowczej? 

W odpowiedzi oskarżony stwier
dza, że zadaniem jego było dostarcza 
nie wiadomości szpiegowskich natu
ry wojskowej i naukowo-technicznaj, 
jak również z dziedzany kontr•w.ir
\•ri.adu. Z polecenia centrali londyń
skiej Śliwiński zbierał dane, dotyczą 
ce pewnych urzędniczek brytyjskiego 
ośrodka informa~i, do których am
basada brytyjska nie miała zaufania. 

do Polski pistolet oraz karabinek Oprócz instrukcji, dotyczących wy 
wraz z amunicją. Ponieważ oskar- wiadu, kontrwywiadu i dywersji, os
żony starał się bagatelizować zna- karżony otrzymał również polecenie 
czenie tego uzbrojenia, przewodni- przygotowania na obszarze Polski lą 
czący zadaje pytanie: dowisk dla samolotów. „Rozumiałem 

t>rzew.: He t k · ·· · ł ~ mówi oskarżony, - .że miała to 
sz u amurucia rma być droga do zrzucania w Polsce dy 

oskarżony do karabinka „Saginau"? wersantów, czy też przysyłania no-
Osk.: około 150 sztuk. wych agentów wywiadu. Z drogi tej 
Przew.: Czy oskarżony jako oficer ~i.a~~~· OJ!'Óle korzvstać wywiad bry-

orientuje się, ilu ludzi można zabić Y~dp~wiadając na dalsze pytan:a 
mając 150 naboi? I prokuratora, śliwiński wymienia sze 
Oskarżony nie daje odpowiedzi. reg nazwisk swych agentów 

„Szpieg zrobił swoje . . 
się otruĆ0 szpieg moze 

Prokurator zapytuje w dalszym 
ciągu, czy oskarżony natknął się w 
S)"ej działalności szpiegowskiej na 
jakieś inne siatki wywiadów w Pol 
sce. 
Oskarżony: spotkałem się z prze

jawami pracy \vywiadu amerykań-

skiego na terenie Polski. Utrzymy
wał-em ponadto kontakt z kilkoma 
członkami ambaMdy amerykań
skiej i angielskiej. 

Jednym z nich był Robert Sned
don - urzędnik działu wizowe~o 
w ambasadzie brytyjskiej w War-

szawie. Ponadto oskarżony kon
taktował się z attache lotniczym 
ambasady brytyjskiej płk. Turne
rem, z attache wojskowym amb:i.
sady amerykańskiej płk . Je~sic 
oraz mjr. Jorgensonem i sierżan
tem Curtisem, ci dwaj ostatni ofi
cjalnie mieli za zadanie odszu:d-
wanie grobów lotników amerykań
skich w Polsce. Misję tę wykon~v
stywali oni w celu gromadzenia 
wiadomości natury wywiadowczej. 

Z zeznań oskarżonego wynikR, 
że i po aresztowaniu z więzienia 
nawiązał kontakt ze Sneddonem. 

Prokurator: Czy Sneddon oka.ml 
osl<arżonemu swoją pomoc? 

05karżony: „Okazał pomoc, przy 
słał mi truciznę zamiast słów po
ciechy". 

W ro~mowach, jakie oskarżony. 
przeprowadził z płk. Jessic, +en 
ostatni przechwalał się, że nową 
wojnę Amerykanie prowadzić będą 
za pomocą środków bakteriologicz
nych i innych środków masowego 
niszczenia bezbronnej ludności. 
Znajomość z płk. Turnerem wy

korzystał Śliwiński dla przesłania 
meldunku oraz filmów, zawierają
cych fotokooie dokumentów do 
Londynu. „Dla płk. Turnera cha
rakter mojej pracy nie pozostawiał 
żadnych wątpliwości" mówi 
oskarżony. 
Omawiając swoje kontakty osk. 

wspomina, że jeden z pracowni
ków <'lmbasady amerykańskiej na
zwiskiem Rock przyznał się pod 
wpływem alkoholu do przekazyw11-
nia ośrodkowi wywiadowc7.emu 
tych wiadomości, które zbiera na 
terenie Polski. 

W dalszym ciągu rozprawy pro
kurator' odczytuje znajdującą się 
w aktach sprawy instrukcję na wY 
padek aresztowania osk. Śliwińskie 
go. Instrukcja ta nakazuje nat.ych
miastowe ostrzeżenie całej siatki 
szpiegowskiej oraz przewiduje wy
słanie gróźb pod adresem władz 
bezpieczeństwa i wreszcie akcję od 
wetową, której ofiarą mają paść 
wyzs1 urzędnicy państwo\'l'i i ich 
rodziny. 
Zeznając o przygotowaniach do 

akcji terrorystycznej osk. przyzna
je, że celem jej było szerzenie ogól 
nego 7,amętu i opóźnianie budowy 

k!ad posiada internat. Nauka wyzy 
wirnie oraz internat - bezpłattie. 
Moze ran napisać bezpośredn!o, 
względnie brat Pana.. ~amiesz~~!.V 
w Łodzi może zgłosio się osob1sc1e 
do Zakł~du, w celu zasięgnięcia bli:! 
szych wiado1_!1ości. * 

czyTELNIK zzA BUGA t czy -
TELNICZICA Z KONSTANTYNO
WA: Oferty w sprawie nauczania ję 
zyka rosyjskiego należy złożyć . w 
Tow. Przyjaźni Polsko - Radziec
kiej. Łódź, ulica Piotrkowska 272-b. 

MARYLA T. - PRZ;\l)KA. Pra
gniemy Pani pomóc, nie należy zwl~ , 
kać. gdyż nieleczona choroba czym 
postępy. Prosimy o niezwł?czne po
danie nazwisrl:a. adresu l zakładu 
pracy, w którym jest Pani zatrud
niona. 

;(· • * 
ELWIRA MADIGAN: Sądzimy,' że 

nie należy krzywd'Lić niewinnych 
dzieci, odbierać im ojca, rozbijać ro 
dzinę, kobiecie odbierać męża dlate
go, że Pani się w nim za~ochała. 
Zdobywać własne g.zczęście i to pro 
blematyczne - kos'Ztem spokoju i 
szcrzęścia trojga istot - nie jest wła 
.ściwą drogą. Lepiej samej pocier
pieć i przejść pr;zez życie ze spokoj
nym i czystym sumieniem. Czas Ila 
~oi rany, a nowe zainteresowania, 
jakie niesie z sobą życie - pozwolą 
zapomnieć i odzyskać równowagę. 

·lE- * • 
STAŁA czyTELNICZKA z ŁO-

DZI: Podczas rejestracji w Urzędzie 
Zatrudnienia zostawiła Pani pr'Zez 
ro.ztargnienie wszystkie dokumenty. 
Ogłoszenie w prasie nie dało wyni
ku. Jest Pani terall w kłopocie, gdyi 
bez dokumentów nie może uzyskać 
pracy. Pozostała przecież Pani kar
ta rejestracyjna - świadczy to, że 
karta a:ostała Pani wydana na pod
stawie przedstawionych dowodów. 
Swiadectwo maturalne można ndtwo 
rzyć zeznaniami 2 wiarygodnych 
świadków. Proszę się ;zgłosić do U
r-z:ędu Zatrudnienia :pokój 11) i 
prz.edstawić kierownikowi Pracy 
swoje kłopoty. 

Moż~a telefonować 
z Polski dn NRO 

naszego krau. Chodziło również o Ostatnio wprowadzony został ou
likwidację ludzi na stanowiskach bliczny ruch telefoniczny z całym 
kierowniczych w państwie. obszarem Niemieckiej Republiki 
Oskarżony zeznał następnie, że Demokratycznej. 

w toku swej szpiegowskie.i działa!- Przeprowadzać można rom1owy 
ności wypłacił agentom Osińskie- pilne i zwykłe oraz tzw. rozmo\'vy z 
mu około 210 tys. zł., Kuchnio - uprzedzeniem. Udzielane będą rów 
60 tys. zł„ · Wardakowi - 40 tys. zł., r.ież informacje, dotyczące nume
a Jedliczce - około 370 tys. zł - rów poszukiwanych abonentów. 
jako wynagrodzenie za ich robotę Opłata za 3 minutową rozmowę 
wywiadowczą. zwykłą wynosi 518 zł. Za każdą zaś 

Na tym odroczono rozprawę d<J I dalszą minutę rozmowy obowiązuje 
dnia dzisiejszego. dopłata 195 zł. 

Codzienna noroelka „/;.,xpr~ Karol Clement nie, ażeby nie zrobić hałasu i nie zbu
dzić sp1ącego, przymocowała firankę 
nad oknem. 

- A no tak! - pomyślała smutnie. 
Tymczasem jej mąż, niosąc w ręce 

diwa wiadra, szedł w kierumrn studni. 
Napełniwszy wiadra wodą, zapalH krót· 
ką fajeczkę i zastanowi! się. FIRANKA 

Nadchodziła jesień. Opustoszały pola, 
pożółkły lasy. N a świecie jest smutno .. . 
Młoda chłDpka, siedząc przy okme, 

spoglą,fa w dal. 
Od strony jeziora nadciąga zimny 

\viatr. W dolinę wsącza się zmierzch, 
kontury ostro wyciętych gór wygła-
dza ją się w srebrzystej mgle. . 
Słońce już zaszlo. Tam na pocjworzu 

dźwięczy łańcuch psa, rzucającego się 
na swojej uwięzi. 

Młodej cttopce jest zimno. Wstrząs
rął nią dreszcz. Igła, która zrobiła tyle, 
tyle śdegów zatrzymała się w jej pra
cowitei dłoni. 

Kobieta przeciera czoło. W oczach 
czuje ból. Nie, nie może już więcej pra-
cować. . 

Powolii rozkłada na kolanach białą, 
powiewną tkaninę - firankę. Kiedly sie
d'zi sie tak blisko obok małe-Ro okna, 
można jeszcze widzieć wszystko bardzo 
óokładnie. 

Ponad firanką pochyla się blada, 
szczupła twarz kobiety. 
Pełna uw::igi przygląda się delikatnej, 

jasnej tkaninie i t~mu "".'szys.tkiemu, .co 
stwarzała na niet w ciągu ostatnich 
miesięcy praca jej pilnych rąk . 

I czecro tam nie było na tej fi.rance! 
Były 'Więc małe drzewka z _rozłożysty

mi konarami. pasterze, gra 1ący na fu· 
ja;kach. najrozmaitsze kwiaty, motyie, 
ptaki. a w środ!ku d'Woje dzieci: życie! 

- Wszystko, co jest najpiękniejsze na 
świecie! - pomyślała chłopka. 

Na dole, po lewej stronie firanki, by
ło jedno niezahaftowane miejsce, będzie 
musiała popracować jesz.cze futro nad 
nim dobrą jakąś godzinę! 

Ale potem wpadł jej do głowy nowy 
pomysł. 

Jan był dzisiaj poza domem. Od rana 
woził przez góry drzewo do tarta.ku. 
Wróci może za godzinę. 

A może by tak zawiesić firankę taką, 
iaką jł'st, ażeby zrobić mu niespodzian
kę? Wyhaftowała ją przecież dla niego, 
::iżeby mieszkanko było piękniejsze. A 
poza tym nawet i w zimie były by w 
izbie ptaki, kwiaty, dzieci i motyle. 
Uśmiechnęia się sama <l'o siebie i 

znów spojrzała na delikatną tkaninę. 
- A może lepiej poczeikać z tym do 

rana? 
Tak. lepiej będzie zaczekać z tym do 

jutra! Kiedy Jan się obudzi, niech by mi 
le zaskoczyła go ta nowa firanka! Otwo 
rzy oczy i zaraz potem zobaczy to 
wszystko, co wyhaftowała na lekkie! 
tkaninie. 

I ucieszy się chyba! - znów uśmiech 
nąła się młoda kobieta. 
Chłop wrócił do domu późno. Był zmę 

czony ciężką; całodzienną pracą; wcześ 
nie też udali się na spoczynek. 

Ale wieśniaczka nie zasnęła. Uporczy 
wie prześladowała ją jedna myśl i nie 
dawała spokoju„. 

Noca wstała z łóżka i bardzo ostroż-

W tej chwili wyj'"zai księżyc spoza 
chmur i rozświetlił owoc jej wielomie
sięcznej pracy. 

- Jest śliczna.„ Jest cudna, ta moja 
firaneczka! - omal nie klasnęła w ręce, 
a potem ostrożnie wróciła do łóżka, po
lożyła się, uśmiechnęła i zasnęła. 

Na dworze huczał jesienny wicher, 
targając drzwiami i oknami; ale przez 
sny śpiącej przewijały się jasne, dźwię
czne melodie: to mali pasterze z firanki 
g-rali na swoich fletach„. 

Rano zbudził ją głos męża. 
Jan był zły i mruczał niechętnie . . 
- Co tam, do diabła, dzieje się z tym 

oknem? ... W izbie jest ciemno jak w gro 
bie... Zdejmij no; M rio tę płachtę z 
okna! 

Ubrał się pospiesznie, rzucił raz jesz
cze krótkie spojrzenie na nową firankę 
i , mrucz<ic coś po<l nosem, wysze<lł z 
izby. 

Wnet potem rlało się słyszeć ze stajni 
jego pokrzykiwanie: 

- No; kary! Na jadłeś się? Czeka nas 
dzisia.! sporo pracy! 
Młoda chłopka siedziała przez długą 

chwilę nieruchoma na brzegu łóżka. 
Miaia bezradnie złożone dłonie 

ściągnięte brwi. 
Jeszcze przez moment zastanawiała 

się, poczem podeszła do okna, zdjęła fi· 
rankę, • złożyła ją bardzo starannie i 
schowała do skrzyni. 

Kiedy opadło wieko, ona wyprosto· 
wała się i przesunęła wąską, ciemną 
dłonią po czole. 

Dopiero teraz przypomniał sob:e' to, 
na co przedtem rzucił pobieżnie tylko 
okiem. I oto zupełnie wyraźnie - jak 
gdyby to była fotografia - ujrzał kwia 
ty, ptaki, motyle i dzieci, wyhaftowane 
na firance„. 

Właściwie to wszystko było bardzo 
piękne„. 

A kto to wyhaftował? 
Ona, Maria! Zrobiła to ~woimi dwo

ma pilnymi rękami wtedy, kiedy nie by
ło go w dornu. A dla kogo? 

- Dla mnie! - pomyślał i uczuł skru 
chę. 

Odstawił oba wiadra i wrócił do d'o· 
mu. 

- Mario - powiedział miękko - a 
g·dzie jest firanka?- Powieśmy ją! Cze 
ka i, dopomogę ci! 

Usłuchała go z rad-ością tak, że zaraz 
potem firanka znalazła się znowu nad 
okienkiem. 

- Wiesz co? - zastanowił się głoś
no - Za dnia będziemy ją trochę ocisu
\\·aJi, żeby nam nie zabierała światła.„ 
lak będ'Zie lepiej. 

Trzyma iąc się za ręce spogtądali na 
firankę. Teraz dopiero Jan zauważył 
dokładnie najdrobniejsze nawet szczegó
ły.„ wszystkie postacie, motyle, paste
rzy i małe drzewka ... 

Przez półotwarte okno wpadł powiew 
\\·iatru i ro-r,kołysal firankę. Wszystko 
co było niby na niej martwe, ożyło na
gle - a małe dzieci zaczęły na niej plą· 
sać lekko i bezszelestnie. Tłum. M , 
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WACEK: - Wicuś pa15ie ~ęsi, a.Je ja 
tam wolę świnię, bo nie uszczypie„. 
A sio, świńtuchu je<l-en! Nie wolno nisz.· 
czyć g-rz,1Jdek!, .. 

WUJ. - Sumienia nie masz, 
katować biedne zwierze! 

WACEK: - Ależ wujciu! 
ia uderzyłem t~ słomka!„, 

r.ią, ! Dobiera się do wujka marynark.il rypa1rke mi z,iadła! . 
żeby taik I WACEK.: - A to kłopot z taką świ· \ WUJ: - ł.adinie pilnujesz świni! Ma• 

Przecież Ale już się nie wtra.cę, bo znowu będzle , W ~ĆEK: - .No to co m1:tiem pa·ść, 
kwi.cieć... swimę ezy wu1ka marynairke· 

Stały stała opieka 

Będz·ie czy,ściej 
dozór Kontrolerzy SKKC 

Dozorcom lepiej I 
Ryby nie mówią ~'o_ka_t_or_o_m_lepiej I 

ale dlaczego Z.N. milczy 1 -

sprawdzojq ceny w sklepach 

Jak wiadomo, ryby grosu nie ma· 
:li· Całe szezęśeię, bo gdyby miały 
- zawołałyby ile sił w płucach, 
przepraszam, w skrzelach - „Co się 
dzieje, ach eo z naszym sklepem 
przy ul. Nowotki 73'"! l 

na ulicach 
umowa · zbiorowa 

"' don1ach i 
Co postanawia nowa 

W czonj, kontrolerzy Społeemej 

Komisji Kontroli Cen, prny pomocy; 
robotniików, delegowanych przez fa• 
bryki, prz~prowadzili lustrację 25 
sklepów brąnży skórzanej, artyku• 
łów cht!'ll'liez.nych i goą.podad"Stwa do• 
mowe~o na terenie pó!IIlocnej dziel• 
ndcy Łodzi. 

W wyniku kontroli stwierdzono 7 
wypadków nieujawniania, względnie 
pobierania nadmie,rnych cen. Nieucz• 
ciwym kupcom spisano protok&ły. 

Bo ze sklepem tym, należQcym do 
Centrali Rybnej, dziejo si~ dopraw• 
dy dziwne rzeczy. 

W dniu 5 maja br.' zarwał się su• 
fit, wskutek ~ego sklep zamknięto, 
Centrala zawiadomiła o tym wypad· 
ku Nadzór Budowlany przy Prezy
dium Rady Narodowej. Nadzór, ze 
względru na niebezpieczeństwo _za.r· 
wania się podłogi w lokalu miesz
kalnym na I piętrze, polecił Zarządil 
"'i Nieruchomości natychmiastowa 
przeprowadzęnie remontu. 

Od tego ezasu minęło już dwa i 
pół miesiąca, lecz o remone'ie ani 
slvchu, an.i dychu. Jedyny w tej oko
li~y sklep Centrali Rybnej lllBmk:nię 
ty jest na siedem spustów, a Zarząd 
Nieruchomości zachowuje dosrojne 
milezenie. 

Zupel;nei tak, jak pooułwe rybki, 
Ale my mamy głos, więc J>Ytamr w 
imienfo nieszczęśliwych ryb, kiedy 
nareszde dost1mą one swój 1okal1 

(ol) 

Nowa umowa zbiorowa z do 
zorcami domowymi. wchodząca 
w życie od I sierpnia r.b., ma du 
że znaczenie nie ty.lko dla <tozor 
ców, ale i dla ludności miast. 
Określając bowiem zalcres obo 
wiązków dozorców domowych, 
przyczyni się wydatnie do pod 
niesie'1ia stanu sanitarnego i wy 
glądu osiedli mie.lskich. 

Zapewniajac dozorcom odpo_ 
wiednie wynagTodzenie, umowa 
zakazuje iin za imowania się in. 
nymi za jęciami zarobkowymi, 
chyba, że w drodze wyjątku pra 
codiawca im na to wzwoli. Prze 
pis ten gwairantuje domom stały 
dozór i opiekę, których tak czę
sto było brak. Wskutek bowiem 
nieuregulowania wynagrodlzenia, 
dozorcy z~nvód swói traktowali 

często drugoplanowo, zajmując powierzchni, niż 3 tys. m. kw. 
się czym innym, - umowa uznała za anormalny, 

Do obowiązków dozorcy nale przyjmując za pełną normę za
ży nie tylko sprzątanie podwó- trudnienia, obsługiwane przez do 
rzy. bram oraz mycie przynaj- zoircę jednego, luib kilku budyn
mniej 12 razy w roku korytarzy, ków, liczą.cych łącznie powyżej 
okien itp. - lecz również sprzą 3 tys. m. kw. Dlatej:!o też dozor 
tanie chodnika i ulic do połowy ca, który zatrudniony Jest w ma 
jezdni, zamiatanie i polewanie łym dom~. będzie mógł, za zgo 
w porze letnie.i wodą, a zimą usu dą właściciela, lub administrato 
wanie śniegu z tego terenu, jak ra, •ąsiednie.i nieruchomości ob
również oczyszczanie ścieków jąć również i tam dozorstwo. 
itd, , Niezależnie od stałej pensJi, 

(1) 

Wąi w PeDeTe 
kupu; kto chce 

Nie wszyscy wiedzą, że w PD'r 
znajduje się pewna ilość poszukiwa 
nego przez laboratoria węża igiell
towego, Wąż ten majduje się tam 
w wolnej sprzedaży i każdy może 
go nabyć w potrzebnej mu ilości 

Poza tym nadeszły ostatnio wię 
ksze ilości kleju stolarskiego w ce
nie 570 zł za kilo i kleju malarskie 
go po 270 zł kilo, (v) 

Wyna~rodzeni~ dozorcy uzale- dozorca otrzymuje po __ zł. 
żnione fest od metrażu po- za każdy metr kw. ui>rzątnlętej 
wierzchni lokali mieszkalnych przez ni~o jezdni i chodnika, 
w danym domu. Na przykładl do mieszkanie służbowe, bezpłatny 
zorca, który pracu ie w domu o deputat węglowy itd. Po roku 

powierzchni od 1.000 d'o u oo pracy przysługu ie mu 12-dniowy Zni·z· k.
1 

dla studenta· w 
mtr. kw., (a więc w budynku, li urlop płatny, po prze.pracowaniu 
czącym w przybliżeniu ) 5 do 20 beiz przerwy 3 lat ~ 15-dniowy, , 
mieszkań), oprócz świadczeń w a po 10 la.fach nieprzerwanej na Operę Sląską 
naturze, będzie otrzymywał mie pracy - urlop miesięczny. Komisja Qkręgc:>wa Zrze.'3zenia Stu 

Jdkie sq formo/noścl sięcznie 4.000 zł., przy po- Nie ulega wątp'Jiwośd, że po dentów Poiskieh podaje do wiad()-

d h I 
wierzchni odi 2 tys. do 2.100 m. wypełnieniu tej istnieJącef dotąd m<>~i ~szystk~c~. zainteresowanych, 

Przy Wy I. az ac na ur op · ~1.:80.07ty0~0·ł. Zi!11łt.d'. dprozy3.po10W0 iemrz.chni luki, Wa•runki pracy dlozorców że z dmem dz.1;31~Jszym od godz. 14, domowych poprawią się znacz. w loika~u Koon1sJł, ,Pr~y ul. Jaracza 
. . · . o<l . . t 34, mozna na.bywac bilety z 50-pro· 

me .1 znacznie p mesle się s an I centową zni~ką na. przedsta.wrienia 

d · · • d · h Jednakie sta.n, kiedy dozorca sanitarny miast. Opery śląskiej w dniach 27,. 28 i 30 
o mie1scowosc1 na granicznyc opiekuje się domem o mnłejszei (x) lipca hr. . (1) 

W związku z licznymi zapytania
mi,, kierowanymi do nas przez oso 
by pragnące spędzić urlop w miejs
cowościach położonych w obszarze 
strefy nadgra~cznej, poda,Jemy do 
wiadomości poni7.sze informacje, u
zyskane z miarodajnych źródeł 
Wyjeżdżający na urlop do miejs~ 

cowości położonych w obszarze stre 
fy nadgranicznej, winni przed WY
jazdem zaopatrzyć się w zaświad
czenie z miejsca swej pracy, stwier 
dzające korzystanie z urlopu i v.-y~ 
jazd do określonej miejscowości. O 
soby te po przybyciu na miejsce 

Spotyka się dwóch znajomych. 
- Pańska żona musi być bardzo 

oszczędna„. - odzywa się jeden. 
- CJY widaó te po niej? - pyta 

drugi. 
- Po niej nie, ale po panu„. 

* ... * 
Pnn Hipolit umieścił swe oszczęd 

nośei w sumie 50 tysięcy ;i ksiątecz 
ce PKO. Któr~goś dniti pr%yc:wdzi 
; Jypisuje kwit na odbiór całej su
Tl'eiJ. Urzędnik dziwi się. 

winny w ciągu 24 godzin zameldo 
wać się w najbliższej jednostce 
Wojsk Ochrony Pogranicza. 

Nie dotyczy to osób, kierowanych 
prz.ez Fundusz Wczasów :Pracowni 
czych, za które wszelkie formalnoś 
ci związane z ich p0bytem w obsza 
rze strefy nadgranicznej załatwia 
kierownictwo domu wypoczynko
wego. 

Będą w 
• • • .IGJG I 

zimie 

masło 
Tworzy się iuż rezerwy 
Dzięki pomyślnemu przebiegowi 

skupti uspołeczniony aparat handla 
wy tworzy poważne rezerwy jaj na 
okres zimowy. 

Zapasy na okres zimowy wielo
krotnie przewyższają poziom zeszło 
roczny, dz.i.ęki czemu handel uspo 
łecmiony będzie mógł skutecznie 
interweniować na rynku i przeciw
działać ewentualnym próbom spe
kulacyjnego śrubowania cen. 
Również rezerwy zimowe masła 

są już teraz znacznie większe. niż 
w r. ub. 

Praktyczne rękawiczki 
Choć pierz je we wrzqtku ! 

Przedsiębiorstwo białoskbrniczo-rę 
kawicznicze w Świdnicy wypuśolb 

- Tak jeat. Oddajcie mi eałe pie nowa modele rękawiczek futerko-
niądze„. wych z barwioną w różnych kolo~ 

rach welurową mjzdrą. R~kawlcz,ld 

- Jakto? Wszystko pan chce ode 
brać? 

Życzeniu interesanta stało llię za- te garbunku _czysto chromowego, hę 
dość. Pan Hipolit stanął z tioku, dzie można prać w gorącej wodzie. 
~zeiiczy~ uważnie pieniądze, wres Na ukończeniu są próby . wypr"awy 
cle rz:ekl. , ~kór · świńs·kich na rękawiczki, co 

- W porządku. ~oże :fe pan wziqcl przyczyni się do zmniejszenia im
% powrotem. Ja chciałem tylko spraw portu skór i być może obniźY cenę 
cizić, CZ'lł nic nie brakuje~ . . krajowych rękawiczek. 

-------------------------------------------,------------.._, ______________________ _ 
Pielgrzymka na Al. Kościuszki trwa 

Wystawa przedłużona 
• • • Do 7-go s1erpn1a mozna ją 

O tym, Jak wielkie zaintere- I „Rolnictwo" ~ twórcami kh są 
sowanie wz·budziła Wystawa maiarze: l(okietek, Higersberger 
Gospodarcza wśród mieszkań· i Mackiewicz z córką. 
ców eałego woiewództwą, Ś\Viad1 Na plta.cyku przy Legionów 
czy fakt, że dia jej zwied!zenia 
codziennie przybywa do Łodzi 
po kilkanaście wyciecze1k z b11ż
szych i dalszy.eh okolic. A i sa
mi łodzianie najchętniej spędza
ią · woiJny czas na WystaWie. 
Tłumy spacerowiczów, które w 
pogodne wieczory przechad2ały 
się po ullky Piotrkowskiej, prze 
niosł)7'- się obecnie .w Aleje Ko· 
ściuszki - na teren Wystawy. 

Duie grupy gromad'za się 
obok wystawionych modeli ma
szyn. Z niemniejszym podizi
wem ogladają łodzianie olbrzy· 
mie obrazy, wykonane przez na
szych malarzy w rekordowym 
tempie. Niestety obrazy nie są 
zatytulowane, ani też nie ma 
pod nimi podpisów ich twórców. 
Ten brak postaramy się uzupeł
nić, gdyż wiemy z podsłucha· Wiertarka - jedna z ma.szyn wysta-
nych rozmów fak bardzo to in· -wfonych na Al. Kościuszki. 
teresu je zwied'za jących. 

A więc w Alejach Kościuszki 
stoją obok siebie trzy obrazy: 
,,Przemysł". "Walka o J>.okój" i 

wiszą obrazy: „Meliorac.ia" auto 
rzy Siedlanowski i Bogen, „Ak
cja żniwna" - Roman i Grotto
_SleWk<>iwski. . oraz ...Elddr..YJika.„ 

zwiedzać 
cja wsi" - Jaeschke, Pisare!{, 
Sikorski i Luibniewicz. 1 

Doskonale u<llały się portrety 
przodowników pracy, marlowane 
przez artystów: !Pieniążka, Pasz 
kowskiego, l(romera, Sadowskie 
go i Wegnera. Ci sami mala-. 
rze, viykona!i olbrzymich roz
miarów portrety GeneraiJissimu" 
sa Staliina oraz podobizny Pre
zydenta Bieruta, Premiera Cy-! 
rankiewicza i Marszałka Rokos• 
sowskieg'o. -

Plansze obrazujące rozwój 
lodzi i województwa w !Planie 
6-letnim wykonali graficy: Jac-! 
kowsk.i, Kaniewski, Swątkow• 
ski, Zdun i Dobroniak. Ich prace 
zyskały sobie również pełne 
uznanie zwiedzających. 

Ogromne powodzenie Wysta
wy skłoniło kierownictwo do 
przedłużenia czasu Jej trwania. 
Zamiast do 30 lipca ·będze ona 
czynna do 7 sierpnia. 
Jednocześnie p()lecono kierow 

ni~om i właścicielom sklepów, 
ktorych wystawy zostały użyte 
do pokazania makiet budowla· 
nych, aby nie wyłączali oświet• 
lenia przed godzin9c I O, wie-o 
.c:zór. (.U 
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Społeczeństwo pomaga nauczycielstwu Konkurs dla wszystk,ich 
, loch :sz morze? zystkie szkoły muszą hyc gotowe Napisz nowele lub reportot 

w terDJioie Zarząd Główny Ligi Morskiej, dą 
żąc do powiększenia marynistyczne 
go dorobku literackiego, ogłasza 

I 
, konkurs otwarty na nowelę lub :.e-

W na ezytym portaż o tematyce morskiej. 
Treścią noweli lub reportażu ma 

Powiatowe Rady Narodowe podięły współzawodnictwo 
przygotowaniu nowego roku szkolnego być życie i praca marynarzy wojen 

nych lub handlowych, rybaków, pra 
cowników portowych, stoczniow

ciele Pow. Rad Narodowych, par-1 Prócz tych powszechnych zobo- najlepsze przygotowanie nowego ro ców, uczniów szkół morskich i in-Wakacje. Młodzież wyjechała na 
obozy i kolonie, aby wypocząć po 
trudach całorocznej nauki. I w tym 
wlaśnie okresie stoi przed szkolni
ctwem zadanie starannego przygo
towania przyszłego roku szkolnego 
tak, by w dniu 1 września wszystkie 
placówki oświatowe przystosowan~ 
były jak najlepiej do normalnego roz 
poczęcia zajęć. 

Z wydatną pomocą nauczyciel
stwu w ~ykonaniu tego zadania po 
śpieszyło społeczeństwo. Przed kil
ku tygodniami z inicjatywy nauczy 
cielstwa Powiatowe Rady N arodo
we utworzyły szkolne komisje współ 
zawodnictwa socjalistycznego, któ
rych zadaniem jest należyte przy~o 
towanie roku szkolnego 1950-51. W 
skład komisji wchodzą przedstawi-

tii politycznych, związków zawodo wiązań niektóre powiaty dodały ku szkolnego staje się sprawą nie nych pracowników naszej gospodar 
wych, nauczyciele oraz delegaci ko jeszcze no:we. dostosowane do naj- tylko poszczególnych placówek oś- ki morsk!zj. 
mitetów rodzicielskich opiekuń- bardziej palących potrzeb swego te- wiatowych, ale całych powiatów i Objętość noweli lub reportażu 
czych. renu. Radomski Komitet Współza~ mias~,- które zainteresują nią szero- winna się mieścić w granicach od 

Wszystkie dotychczasowe zobo- w?dnictwa w Sz~olnictwie postan.? kie rzesze społeczeństwa. 10 do 20 stron maszynopisu, na znor 
wiązania Rad Narodowych cha.rak- wił np. .utworzyc. 8 nowych szk?ł W tej wielki.ej akcji poważną rolę ~~z~:t~~m. arkuszu z podwój
teryzuje konkretność i terminowość. dla pracuiących. Kielce odremontuią spełnia nauczyciel, którego zadaniem Nowele lub reportaż zaopatrzone 
Większość z nich dotyczv spraw 5-izbowy lokal, przeznaczony na do jest popularyzacja tego nowego godłem autora winny być przesłane 
organizacyjnych samego szkolnictwa żywianie dzieci. współzawodnictwa wśród wszyst- na adres: Zarząd Główny Ligi Mor 
oraz remontów i wyposażenia szkół. współzawodnictwo powiatów kich ludzi zainteresowanych szkołą. skiej, Redakcja Wydawnictw, War-

Z9bowiązania organi?:acyine dążą prócz konkretnych celów produkcyj Nauczyciel - delegat do Gminnej, sza.wa, ul. Widok 10, w kopercie z 
d ł · · k d d · h k h czy Powiatowe1· Rady Narodowei· zaznaczeniem „Konkurs L. M. na no o uzupe mema a r pe agogicz- nych i organizacyjp.yc , tóryc re- welę lub reportaż", wewnątrz któ-
nych w powiatach. Przyczyni się to zultatem będzie należyte przygotowa winien stać się inicjatorem tego ru~ rej winna się znajdować druga, 
do zmniejszenia ilości szkół o ied- nie roku szkolnego 1950-51, ma tak chu i mobilizować społeczeństwo zamknięta koperta, zaopatrzona 
nym, lub dwu nauczycielach. że duże znaczenie wvchowawcze. do walki o wykonanie powziętych tym samym godłem, zawierająca i-

w nzied>:inie remontów i wvpn- W miarę jak rozwija ·się współza- zobowiązań. mię, nazwisko i adres autora. 
sażenia szkół poszc7~qólne komitetv wodnictwo w dziedzinie szkolni- Od ·ego p st w . 1 ·y I Za najlepsze nowele przyznane • J • • 0 a Y 1 prac;y za ez będą nagrody w wysokości 50, 40 f 
w~~"1 :"".mdnictwa ściśle "nrecn·~- ctwa, zacieśnia się współpraca szko w duzei mierze powodzenie przygo 30 tys. złotych, za najlepsze repor-
wd ały i~osćdpr~~zn~c::onvchh_do odkbttl ły ze społeczeństwem. Walka o jak towań do nowego roku szkolnego. taże - 30, 20 i 15 tys. złotych. 

owy 1 o swiei;en1a qmac ow sz o ---------------·--------~-----..;;. _____ .;...;..;...;;,;...;.;._...;;;....;... __ 

Zł • • ' nych, ustalając taki termin, aby już K / d b 2 Uf r~my ZIO a na dziesięć ani przed rozpoczęciem omu przys ugujq g zie o nie za iegać. 
Centrala kupuje je pracy, budvnki by~v ~ałkowicie ?rzv_ R • 1 · d k. 

k .d h ·1 , . h qotowane do przv1ęc1a powraca1ące1 enly 1nwa e w az -yc I osc1ac ~wakacji dziatwy. I z I 
W zwią~ku z .~ędącym w pe~ni se I Nie zapomniano tak7<> o zaopatrze · 

zonem zbioru zioł, Centrala Z1elar- niu qabinetów w nieodzowne porno 
ska przypomiD;a, ~e wszystkie . pun,k ce n~uk e. w re li c·· tycłt zob R 
ty skupu przyJmUJą bez ogran1czen: . . ow a za Jl • 

0 
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kwiat bławatnika, rumianku, dzie- wiązan oqromną rolę spełnia1a szko oszczen1a rze a zg aszac na1pozn1e1 o onca r . 
wanny, jasnoty białej i kocanki pia ły z<1wodowe i "/arsztaty r.-odukcvi 
skowej, liście bobrka, podbiału i po ne, które w ramach wsoół-.., ... ,„"~"; Z dniem 3 I grudnia br. upły
krzywy, ziele dziurawca, owoc kmin ctwa oowi„toweqo. oo«t<inowiłv vr-· w:i ostateczny termin zgłasza
ku i maliny, korzenie mydlnicy i 1.,...n..,-< ,.,p whi~nvm 7..,1,resie mniei nia roszczeń o zaopatrzenie 1n
ŻY'vokostu, kłącze pięciornika. itd. "korn..,Jikowane przyrządy. · walidzkie dla tych osób, które 
Zakłady Zielarskiej Centrali mie- _______ .._,_,;,, ____________ ;,.... ___ .;... __ 

utraciły całkowicie lub częśeio-1 
wo zdolność za.robkową z po
wodu choroby lub kalectwa. 

Roszczenie przysługu ie, o ile 
przyczyną choroby lub kalectwa 
była: 

wym ze służbą wojskową, 
w okresie 1939-1945 r., 

c) po inwalidach, których 
uszkodzenie zdrowia jest 
związane ze służbą woj
skową pełnioną przed t 
września t 939 r., a któ· 
rzy zmarli w okresie 
wojny 1939-1945 r. 

szczą się: w Warszawie (ul. Złota 
3), Białymstoku (ul. Waryńskiego 
19), Bydgoszczy (ul. Toruńska 2), 
Poznaniu (ul. 27 Grudnia 9), Lubli 
nie (ul. Armii Czerwonej 6), Łodzi 
(ul. Jerzego 10), Krakowie (ul. War 
szaw~ka 19), Gdańsku (ul. Szeroka 
11-13), oraz w Stanowicach (pow. 
Swidnica, woj. wrocławskie). 

Ciekawe odkrycia archeologiczne a) służba wojskowa w czasie 
wojny 1939-1945 r. 

„SP'' szkol' młodz;eż 
Zapisujcie się na kursy 
Komenda Miejska „SP" w Łodzi 

przyjmuje zgłoszenia do 2-letniej 
Szkoły Budowlanej przygotowują
cej niższy personel techniczny dla 
przemysłu budowlanego. 
Zgłaszać się mogą kandydaci ma 

jący ukończonych 16 lat oraz. 6 klas 
szkoły podstawowej. Poza bezpłatną 
nauką otrzymają całkowite wyży
wienie mieszkanie, bieliznę, odzież 
i opiekę lekarską. 

b) udział w ruchu podziem
nym i partyzanckim w cza 
sic okupacji i 

c) wykonywanie osobistych 
świadczeń na polecenie 
władz kra.iowych lub władz 
radzieckich. 

Podanie o zaopatrzenie inwa· 
lidzkie należy wnieść do Rady 
Narootowej, właściwe! dfa miej
sca zami~zkania starającego 
się o zaopatrzenie. Dowody In
walidztwa m~ą być dołączone 
do akt po złożeniu wniosku. 

Nie zgłoszenie w tym termi
nie roszczeń przez osoby pozo
stałe po inwalidach pociąga za 
sobą utratę uprawnień do zaopa 
\rzenia. 

Wdowy po uprawnionych do 
zaopatrzenia inwalidach powin· 
ny zgłaszać roszczenia przez 
wniesienie podania o zaopatrze
nie do właściwej terenowo Wo
jewódzkiej Rady Naorodowej. 

Zwiększamy opiekę 
nad zakładami pracv 

Przyjmowane są również zgło.;sze 
nia na kursy radiotelegrafistów, te 
legrafistek i telefonistek. 

W ramach przygotowań do obchodu tysiąclecia naszego Państwa w ca• 

Z dniem 31 grudnia 1950 r. 
upływa także formin do zgłasza
nia roszczeń o zaopatrzenie in· 
wa1idzkie przez osoby pozosta
łe: 

Wydział Zdrowia przy Prezydium 
Rady Narodowej postanowił zwięk 
szyć opiekę nad stanem bezpieczeń 
stwa i higieny pracy w zakładach 
przemysłowych. 

łym kn:.ju przeprowadza się badania nad początkami Polski. 
W Gdańsku nad Mołtawą od trzech lat ekipa Muzeum Prehistorii z Ł~ 
dzi prowadzi badania archeologic2lnz. Dotychczas natrafiono na pięć 
warstw domów z czasów Władysława Hermana i Bolesława śmiałego. , 
Na zdjęciu - studentki wydziału i)rehistorycznego Un'iwersytetu Łódz-

a) po zmarłych inwalidach, 
Dokładne informacje - Miejska 

Komenda „SP" Łódź, ul. Curie
Skłodowskiej 30 w godzinach od 8 
do 15. (j) kiego badają zachowane szczątki domów budowanych na węgiel. 

b) po poległych, zmarłych i 
zaginionych, przy czym 
wypadki te muszą pozosta
wać w związku przyczyno-

W związku z tym powołano już 
specjalną komisję nadzorczą, która 
przeprowadzać będzie kontrolę w 
poszczególnych zakładach. (a) 

ANDRZEJ 2A~SKI 

Przesunęli się w efektownym p6łobro
cie. Uścisk ramion Henryka staje się jesz
cze mocniejszy. 

- Ale i pani ma doskonałą pamięć' 
Przyszła pani w takiej sukni, jak4 wyma
rzyfem wtedy dla pani! ... 

Anna Stamińska ubrana jest w obcisłą 
suknię ze srebrno - zielonej lamy, ~pływa
jącej po niej jak lśniąca woda. W !!szach 
tkwią wielkie turkusowe kolczyki. Taka 
sama broszka spina dekolt sukni. 

- Tak - odpowiada Anna. - Suk
nię mam według pańskich wskaz6wek. 
Nie mogłam tylko dostać turkusowego na 
szyjnika, tak że musiałam zadowolić się 
kolczykami i broszką. 

- Dziękuję, że zapamiętała pani sobie 
i ten szczeg6ł... - powiedział wyjątko· 
wo ciepłym głosem Karwicz i oboje z u
śmiechem spojrzeli sobie w oczy. 

Dwoje ludzi spogląda ze szczeg6lną u
wagą na przesuwającą się parę. 

Karwiczowa ma w oczach zamvślenie, 
- Jerzy Orten żal. 

39) 

- Przez cały czas, kiedy siedzieliśmy 
razem przy stole, nie znalazła dla mnie 
ani jednego miłego słowa i uśmiechu ... A 
dla niego ... 

Jerzy spogląda na przesuwającą się w 
tanecznym rozchwianiu parę i czuje, Że w 
sercu jego rozrasta się gniew na człowie„ 
ka, który był niby jego przyjacielem1 a 
kt6ry w decydującej pr6bie zawi6dł go 
aż tak bardzo. 

Zbrzydła mu nagle wielka sala, pełna 
ludzi, gwaru i świateł. 

Powoli przeszedł do palarni. 
Jedno z okien było uchylone. Inżynier 

Orten zatrzymał się obok i, wciągając w 
płuca świeże, zimne powietrze, spojrzai 
na ogr6d. 

Znał go dobrze„. Jako młody chłopak, 
ile razy grał tutaj w tenisa na starann;e 
utrzymanym placu, moknącym teraz w 
deszczu. 

A tam dalej widnieją zielone n;i,wet i 
teraz sosny. Są one rozłożyste, pięknie wy 
bujak Ale w6wczas, za czas6w jego pa-

cholęctwa, tworzyły mały, niski zagajn'.k. 
Tutaj w gorące czerwcowe dnie opalał 

się razem z Henrykiem i prowadził oso· 
bliwe, niepokojące rozmowy, cechujące 
chłopc6w w okresie, kiedy z dzieci prze
mienia ją się w małych mężczyzn. 

Jeszcze dalej na prawo szarzeją zary
sy murowanej altany. Po obu stronach j1:j 
frontu stoją kamienne amfory. Nad wej · 
ściem uśmiecha się z pseudo greckiej pła· 
skorzeźby kamienna dziewczyna. 

Dziewczyna jest niby piękna, ale zła: 
jak Małgorzata. 
Między Małgorzatą, dziewczyną z pła

skorzeźby i kamienną altaną jest wiele 
wsp6lnych związk6w. 

Małgorzata była daleką kuzynką Kar
wicza. Henryk chciał ją koniecznie wy
dać za Jerzego, albo też odwrotnie: oże-
nić Jerzego z Małgorzatą. · 

Panna wr6ciła właśn'ie z zagranicy. By
ła interesująca, ekscentryczna, n!e taiła. 
Że Jerzy podoba jej się. Tu właśnie, w tej 
kamiennej altance w ciemny wiecz6r, wy 
mknąwszy się z pałacyku, powiedzieli so
bie kilka pierwsczych gorących sł6w. 

Potem Orten wziął ją w ramiona i po 
całował. 

Vl rozpustnej gwałtowności p!eszczot, 
kt6rymi odpowiedziała mu na jego poca
łunek, było tyle wyrafinowania, 7.e St:al 
się uważniejszy. I bardziej już trze?wymi 

oczyma spoglądając odtąd na Mał~orzatę, 
zrozumiał szybko, co to za ty;p kohiety. 

- I właśnie z taką chciał mnie ożenić 
Henryk! 'Wiedział, jaką jest naprawdę 
jego krewniaczka, a jednak nie liczył się 
z tym, Że może mnie unieszczęśliw;t! -· 
przypomniały się teraz inżynierowi Orte· 
nowi tamte czasy i zacisnął pięść. 

- Henryk nie był jednak dla mnie 
prawdziwym przYdacielem. Najpierw ta 
historia z Małgorzatą, a dzisiaj z Anną ..• 
Nie powinien był wchodzić mi w drogę, 
skoro powiedziałem mu, kim jest dla 
mnie ta dziewczyna. Postąpił nielojalnie 
i nieetycznie, - zastanawiał się posępnie, 
podczas kiedy w sąsiednim salonie orkic 
stra grała leharowskiego walczyka, przy 
którego dźwiękach tańczyła - między in 
n1'\llli - para najbard.ziiej reprezentacyj
na, czarnowłosy, wysoki mężczyzna · i ja
snowłosa panna, ubrana. w suknię ze srebr 
no-zielonej lamy, z turkusowymi kolczy
kami w uszach. 

- Henryk nie powinien postąpić w 
ten spos6b - ratz jeszcze pomyślał inży
niet" Orten i nerwowym ruchem zapalił 
papierosa ... 

Na ten sam temat rounawiała potem 
1 pani Karwiczowa, kiedy trzy dni potem 
w niedzielne popołudnie siedziała z sy
nem w swoim buduairze. 

.{D.c.n.) 
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Linka · od sp·rząeła 
Całe życie marzyłem o motocyh-/.u. 

Ale „grata" nie chciałem kupować, bo 
co się stanie, jak mi nawali? Skąd wez 
mę . części wmienne. do takiego typu ·mo 
toru, jakich się już dziś nie produkuje?„. 

Dlat~go czeli.ale",n cierpliwie, aż będę 
mógł kupić motocykl nowej, polsl.:iej pro 
dukcji . Czekałem i doczekałem się -
mam SHL. śliczny nowy, - aż rozkosz 
nim jeździć. 

Jednak każda radość ma swój kres. Pe 
wn_ego razu, na dalszej wycieczce „n.awa 
I.iła'' mi linka od sprzęgła a przy tym 
tak niefortunnie zatrzymałem się, że une 
rzylem kołem o kamień i posypały się 
szprychy. · 

Nie było to dla mnie jeszcze · tragedią. 
bo przecież ,każdy motocyklista . musi być 
przygotowany na rozmaite de/eh-ty, więc 
nie tracąc rezonu. zostawiłem motor pod 
opieką zamieszkałego przy szosie rolnika 
i przyjechałem do Łodzi, . żeby kupić no I 
we szprychy i linkę do .- sprzęgla. 

Mifla :trzedla mi dopiero w sklepie I 
„Motozbytu", kiedy dowiedziałem ·się, źe 
nie ma· potrzebnych części. · Brakło przy 
tym nawet zwykłych -wentylków. 

l niech ·mi teraz „Motozbyt" ·powie, co 
ja mam zrobić? Czy po to kupiłem mo 
tocykl pols1dej produkcji aby teraz nie 
móc nabyć najprostszych i najczęściej psu 
jqcych się części? 

Nieszczęśliwy motoc:y!Cti'sta 

Słowacki i Chopin 
w domach wczasowych · 
W celu uczczenia· Roku Sło

wackiego „Artos" , przygotował 
montaż sceniczny utworów Sło
wackiego p.t. „Lud póidzie za 
mną". Jest to audycja siowno
muzyczna z muzyką Chopina. 

„Lud pójdzie za mną" w wy
komrniu absolwentów Państwo
wej Wyższej Szkoły Teatralnej 
będzie wystawiony w domach 
wczasowych 1wiązków zawodo~ 
wych .oraz w letnich obozach 
c;zkolnych i ,,Służba Polsce". , 

„EXPRESS !LUSTROW ANY„ 

Architekt prowadzi... książki . 

Paląca sprawa 
STR. ·S 

Inżynierowie i terł1uicy 
pójdą do p1·odukcji 

gdyż wymaga tego rozbudowa kraju 
Nasz wielki Plan 6-letni usta

la konieczność zatrudnienia w 
sektorze socjalistycznym w ro
ku 1955 - 242 tvs. techników 
i n tys. iozynierow wszystkich· 
specjalnośc : , wobec 85 tys. tech 
ników i 26 tys. inżynierów za-

W całym kroju rozlega się wołanie o kadrv. 
W wielu dziedzinach żvcia gospodarczego, a zwła
szcza w przem-yśle. wąskim gardłem hamuiQcym 
rozwój produkcji jest nie brak surowca, a nawet 
maszyn, lecz brak fachowców. 

trudnionych w r. 1949. / · takich środków jest usta wa 
Gtówną role w dostarczeniu sprzed kilku miesięcy, upraw 

tak wielkiej ilości techników i nia.iąca rząd do kierowanja 
inżynierów odegra szkolnictwo inżynierów i techników do 
techniczne różnych stopni. zajęć ważnych z punktu wi-

W warunkach, w jakich się clzenia gospodarki narodo-
zna_jdujemy, byłoby jednak wej. 
błędem rezygnować ze Uzupełnieniem lei ustawy jest 
wszystkich innych środków, I uchwalona w czasie lipcowej 
które mogą przynieść choćby I sesji Sejmu ustawa o rejestra
częściowe rozwiązanie bra- cji inżynierów i techników. Na 

. ku fachowców. Jednym z mocy ustawy Na·czelna Organi-

Z Wystawy · Portretów Przodowników Pracy 

z;icja Techniczna utworzy re
jestr inżynierów i techników. 
Obowiązkowi rejestracji PQd

lega i ą tephnicy i inżynierowie 
oraz osoby \.vykonywujące czyn 
ności powierzone' zwykle inży
nierom !'ub technikom. 
Obowiązkowi rejestracji pod

lega ją wszyscy inżynierowie i 
technicy dziś pracujący jak i ci, 
którzy nabędą uprawnienia 1 za
wodowe w przyszłości. Ustawa 
przewiduje sankcje karne dla 
tych, którzy by uchylali się -0d 
rejestn;ic ii. 

Rejestr inżynierów i techni
ków - zawierający między in
nymi dane co do mieisca ich za
trudnienia pozwoli podjąć 

Jeszcze w tym roku 

skuteczną walkę z niewłaści
wym wykorzystaniem Lch kwa
lifikac ii. 

Stosunki panujące obecnie w 
tei dziedzinie przybierają niekie 
dy formy karykaturalne. 

Na przykład inżynier chemik 
zajmuje się w Warszawie małą 
produkcją pasty do obuwia, 
spółdzielczość zatrudnia J .066 
inżynierów wszystkich specjal
ności, między ionvmi czterech 
inżynierów - górników, w Pań
stwowych Zakładach Przemysłu 
Drzewnego na Wybrzeżu zalied· 
wie J/5 zatrudnionych inżynie
rów pracuje w produkcji itd. 

Likwidacja tego stanu rze
czy wobec ogromu zadań 
Planu 6-letniego Jest sprawą 
palącą. W okresie walki o 
wykonanie planu niewłaści
we wykorzystanie wysoko
kwalifikowanych fachowców 
Jest zwykłym marhotraw-

stwelTI! (w) 

Tanie bufety i bary 

Obraz olejny Tadeusza Zamiara z K&towic „Irena Himel" - brygadzi
stka huty „Zgoda" i rzeźba w gipsie Stanisława Marcinowa - Józef Bu· 

· rz~łowski„ J>rz?downik pracy k<>palni .., W qjek". 

I powsłanq na 100 dworcach kołejowych 
Przed kilku miesiącami po

wo!anQ do życia przed.siębior
stwo usługowe pod nazwą Kole
jowe Zakłady Gastronomiczne. 
Zadaniem przedsiębiorstwa jest 
prowad·zenie restauracji dworco
wych „ barów i bufetów stacyj
nych oraz kiosków na peronach. 

biorstwo państwowe przyczyni 
się do podniesienia higieny, Po· 
rzadirn i estetyki i>ormeszczeń 
restauracyjnych i buf€towych na 
dworcach oraz usprawni obsłu
gę pr>dróżny<:'h. 

M. in- Kolejowe Zakłady Gas· 
tronomiczne zamierza ją ·zorga
nizować na dworcach bary mle-

Nad jeziorami ·aug.ustowskimi 

Po niezbędnych pracach przy
got<nvawczych, Zakłady przystę 
puią ql>ę.cn~ d;0 uruchomienia 
pierwsżych swych placówek na 
dworcach. 

,czne. uruchomić stałą sprzedaż 
tanich f1~6 gorących oraz wpro
wadzlć · na · większych stacjach 
węzłowych sprzedaż peronową. 

opaleni na brąz 
uczniowie szkół .. zawodowych z lodzi i okolicy" mile 

W najbliższym czasie zorga
nizowane bedą bufety lub restau 
racje na stacjach okręgu gdań
skiPW> oraz poznańskiego. Do 
końca br. uruchomi się pla·ców
ki KZG na panad !OO stacjach. 

Dz'i;ki objęciu bufetów stacyj 
nvch przez KZG uiednQiicone 
będą i obniżone ceny posiłków 
i art"kułów żywnościowych 
sprzedawanych na dworcach. 

W orloow1edz1 na nosie ar1ykuły Objęcie bufetów i restauracji 
sta.:yjnych przez jedno prze<l.sie 

TRZEBA POKAZAĆ KOPERT~ i pożytecznie spędzaiq wakacie 
ją w lasach pasy przeciwpożarowe, Dobra f'Y bka Dyrekrja Okręgowa Poczl i T«>legra-Synowie· robotniczej Łodzi, Piotr· 1 zem pożytecznie spędza wakacje nad 

kowa. Zgierza i Pabianie - młodzież pięknymi jezinrami augustowskimi. 
ze szktił zawodowych - po cał.orocz W ramach swych codziennych, 
nym trudzie w szkole, mile, a zara· I 3-godzinnych zajęć, chłopcy wycina-

„ • . "" 
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Podania już się rozpatru1e 

Pożyczki na budowę 
przyznawane będq już za 2 tygodnie 

budują stadio.n sportowy, rozbierają „ • I fów w Lodzi - w odpowiedzi na no
bezużyteczny bunkier, wydobywając n • e Dll est z a tatkę, wydrukowan<j w naszym pi~mie 
zeń budulec, a także zrywają znisz- I 30 czerwca br. w sprawie opóźnionego 
czony bruk, aby założyć nową na- Pierwsza probiernia doręczenia listów-expres.sów wy,o;łanych 
wierzchnię. z Rogowa do Katowic i z Katowic do 
Ludność Augustowa z wdzięczno- w loka~u ,,Bachusa" Hogowa - 1ioda,ie; 

ścią i podziwem patrzy na opalo· „.źaden list polecony do ((atou;ic nie 
nych, śpiewających chłopców, zdąt.:i W wielu rniasGach od dawnll JUZ został 17 ma.j" w Rogowie nadany. Rów 
jących do swych zajęć. czynne są probiernie ryb, cieszące nzeż tenże urzq.d nie stwierdził nadejś 

Codzienna zbiorowa gimnastyka się dużyi;n powodzeniem wśród pu-1cia listu, poleconego expressu z Koto
oraz kąpiel i kajakowanie w pięk- b!Icznosci. , wir <lo lfogowa 16 maja, pod -adresem 
nych, rozległych jeziorach po.cl tro- Łódź, niestety, do dnia dzisiejsze- 0/1. M. DyreTtcja Okręgowa P. i 1·. nie 
skliwą opieką wychowawców, daje go nie żdobyła się na tego ;rodzaju wykhlcza wysumia lub otrzymani" li
gwarancję t-ężyzny fizycznej mło- placówki. Toteż z wieikim zadoY. ole- stu zwykłego. lecz z powodu rziedo~t11r
dzieży, zaś zajęcia świetlicowe, a niem należy powitać wiadomość, ż~- cz<?nia dowodu rzeczowego w po.<tuci ko 
także pogadanki ideologiczne i kultu pierwsza probiernia ryb w naszym perty : otrzymanego listu - tal.-t11 póź 
ralne - rękojmię, iż wychowanie mieście powstanie już · w połowie nego doręczenia lisiu stwierdzić nie może, 
chłopców w obozie stoi na należy- . października w lokalu po likwidują- gdyż listy zwykłe nie sq ::apis)'wmw 
tym poziomie. cej się resta:uracji „Bachus". 

A oto reprodukcja _pisma, .kt~re I Oby tylko Centrala Rybna wzięła 
otTzymaliśmy z nad pięknych Jezior . . . . . 
augustowskich od przebywających się energicznie do zorgamzow~ma 
tam uczniów i kierownictwa. tak potrzebnej w Łodzi placówki! 

Znalazły wreszcie opiekuna 

Jeżeli adresat faktycznie otrzy1twl list 
z opozme111em - winien się zwrócić 
do miejscou;ego urzędu lub do Dyrekcji 
Vlcręgowej P. i T. w Łodzi, przedsla 
1óć kopertę listu, a tym samym umożli 
wit by pr·zeprowadzenie dochodzenia 

usunięcia zaistniahj niewłaściwości. 

Opelk., Mercedesy ,. OKW-k·1 w":~:~E~H:~~tk:y~v~::l~o~vaną 
' . :ta~z~:;;w~f k :_ t;·~:f.\es#:w!~::h~~ 

Można ·,e będzie remontować i konserwować Spółdzielnia Spożywców wyjaśnia: 
Dnia 29 bm. do sk.lf'pu PSS na Sto

Konserwacja i remont star5zych DKW-ek itp., własność różnych in· kach przy ul. Górskie.i 14 zglosifo się 
samochodów, t. zw. nietypowych stytucji. ob. K11le8za z ul. Pieniny 28 w celu 

W t t t będ Pos ·0 e '" telefonic;nevo we;i;wanin lekarz.a do cho (przedwoj:ennych i wojennych ponie arsz a Y ·e ą wy az n .,; . „ 
• · · · 1 · • rej m.atki. Kierowni1c sklepu, ob. Wac mieckich) dotychczas były ogromnie częsc1 wymienne, spec1a me pro:rn-

ław Proga rJdmóv.1ił, tlunw.cząc się. że 

Utrudnione. kowane w kraju oraz pochodzące z 

Dużą pomocą d'Ja robotników 
w budowie własnych domków, 
czy w dokończeniu już rozpo
czętych sa niewątpliwie poży
czki. udzielane przez poszcze
gólne Okręg'owe Rady · Zwiąż
ków Zawodowych. ORZZ w La-· 
dzi otrzymała na ten cel około 
40 milionów zł. 

aparat :majd11je się w magazynie. mu-

l h f d · dt k' · importu. · łb · · b K l 
W asnyc un uszow „ om 1 Lil- Nie było ani odpowiednich war- Rozdzi'ałem tych częs'c1' za1·~1e s1'ę sui Y więc towarzyszyr. o . u es:z:y, a 
dywidualne, czy też pragnący uu był wjęty ' odbieraniem towaru. 

Pozyczki z tej sumy mogą 
otrzymać robotnicy, budujący z 

, , sztatów naprawy ani niezbędnych Spólnob Pracy, która przejmie rów 
·je wvkonczyć. PierwszenstWo · części wymiennych. Samochody t;-..; Postęp01wnie to Zarzq.d PSS uznał za 
ma ją włókniarz€, budowlani 1 nież wszystkie leżące dotychczas nieobywatelskie i niespołeczne, wobec 
rrielalowcy. dopiero teraz znalazły oi:iiekuna - „odłogiem" samochody i wraki. o- i::zegv postanmi-ił udzielić n.agany kiero 

spółdzielczość pracy. 
Obecnie rozpatrywane są zio- raz cały handel wozami nietypowa wnikowi sklepu. 

żrrne już wnioski i i::llat.-lgÓ łuż w przysżłym miesiącu powsta nymi, zaopatrując instytucje w i:.Iż Jednocześnie polecono przenieść apa-

wstrzymano przyjmowani:e dal· n.ą pierwsze spółdzielcze warsztaty wyremonfowane samochody. Spólno rat telefoniczny z magazynu do <1.-l-epu 

szych . poda·ń : Pierwsze · łJ()ży- · samochodowe i stacje obsługi. nasta ta uruchomi również sklepy z e:i:ę_ś z uwagi na to. że placau;ka .,, ;est 1edy 

czki przyznane będą orawdoJ'.)O· wione wyłącznie na remonty i k;:ili I ciami i akcesoriami .efo tych poiaz- nym ńiiejscem p11bliczuyin ttłl Stukach, 

dobni€ za dwa tygodnie. (x) serwację Opelków, Mercede;;ów, dów. _ posiadającym telefon. 
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Zawiodą 
czy nie? 

I 

• - oto 1est pytonie 
Stałem akurat :i.a rogu .4.ndrzeja 

i Piotrkowskiej, czekajqc na :il!fo
ne świ.atło, gdy jakiś korpulentny je 
gomość, finiszując ile sił t' now1ch, 
wyrżnął mnie tzw. „byczkiem'' w 
piersi. 

- Pardon, to jest c.'r.cialeni powie 
dzie~ przepraszam - wykrzyk1111l, 
obe1rzawszy się za siebie. 

- Panie Onufry/ - zawołałem, 
rozpoznawszy napastnika po meloni 
ku i pokaźnym parasolu. - Stój 
pani Dokąd pan pędzi i to w takim 
tempie?„. 

- Wal pan ze mną, jeśli masz 
życzenie zwycięzców przywit.aćl -
odkrzyknął, wskakując na stopień 
ostatniego wagonu. 

-Alem się zmachał - opowia
®ł potem w tramwaju. - Ale 
gront, żeśmy zdą:iyli. Bo przywitać 
ich trzeba. W kaidem jednem to
warzystwie obowiązuje pewna kurty 
zana, to i na naszem łódzkim bru
ku nie może się zdarzyć inaczej„. 

- No dobrze, ale do tej pory je 
szcze nie wiem, dokąd mamy je
chać i kogo witać? Dokąd się pan 
tak śpieszy, na wczasy, czy dla od 
miany na obóz kondycyjny - dopy 
tywałem między jednym odsapnię 
ciem po gonitwie a drugim. 
-Tyż z pana frajerska łapa. Ni 

by to sportowiec, a świ.adomości pan 
nie posiadas:: o największem :da
rzeniu dzisiejszego dnia. Ełkaeswki 
przyjeżdżają dzisiaj z Międzyzdro
jów! .„ 

- OJ Czy to prawda? 
- Piłeczka to panu mówi, mo-

żesz pan. mu wierzyć, Ciekawi mnie 
jak tyż oni teraz wyglądają. Nogi 
se pewno fest wymoczyli, d tłus::cz 
im na słońcu wyparował, to pewno 
będą zdrowo się za piłką uga
nwć„. 

- Żeby tylko nie sprawili panu 
zawodu już na pierwszym meczu. 
U nich nigdy nic nie wiadomo -
siarałem się ostudzić zapal pana 
Onufrego. 

- Mówisz pan o ostatnich me
czach? A no niech spartolą 1>ierw 
szy, to im się powie dysku.~je w 
szatni, tak jak z Bytomiem. Zr('sz 
tą zobaczemy, na razie nic nie chce 
o tem mówić. Może się chłopaloi po 
prawili.„ 

TEAT RI" 
lm. Stefana Jaracza - We czwar

tek, dnia 27 bm. o godz. 19, 2 balety ; 
„COPPELIA" i „"QAGATELA". 

W piątek, dnia 28 bm. o godz. 19, 
opera komiczna „UPROWADZENIE 
Z SERAJU". 

Powsz-echny - Teatr nieczynny. 
Osa - „śLUBY MURARSKIE" -

p;dz. 19,30. 
Lutnia - Teatr nieczynny. 

CYRK Nr 7 przy Placu Niepodległo
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Rozpoczynamy drugą rundę ... 

Widzew rusza w pole 
Nowy duch zagościł w naszym drugoligowym zespole. 
Po moc w linii pomocy o~azała się wielkq pomocą 

Skończyła się już lekka „drzemka" 
między pierwszą a drugą rundą roz· 
grywek ligowych. Piłkarze łódzki1!go 
Widzewa zaczynają już P'Dwoli pako
wać „manatki", wybierając się w 
drogę do Radomia, na· spotkanie z 
tamtejszym „Radomiakiem". 

- Tak, w sobotę 
już wyjeżdżamy 
mówi nam wiceprezes 
wortowy Widzewa, 
ob. Jan Marciniak. -
Pierwszy mecz dru
giej rundy rozgrywek 
rozegramy z „Rado
m iakiem ". Drużyna 
nasza wystąpi w nor· 
malnym składzie, tj. 

w bramce U ptas, na obronie -
Kopaniewski i Kopera, w pomocy -
Bajan, Słaby i Sołtyszewski, „. da· 
ku - Różycki, Wiernik, Pawlikow
ski, Wlazłowicz i Marciniak. W tej 
chwili chłopcy nasi siedzą jeszcze na 
obozie w Głuszycy. 

- A jak przyjęliście ostatni „za· 
strzyk"? Drużyna scementowała się 
już chyba „na mur"? 

- O tak! Wszystko jest w jak naj 
lepszym porządku. Bardzo jesteśmy 
z naszego nowego narybku zadowo
leni, bardzo.„ Zresztą po samych wy 
nikach widać, jak on był naszej dru· 
żynie potrzebny. Przecież od chwili, 
gdy clo-s_taliśmy nową linię pomo~y. 
nie przegraliśmy ani jednego meczu, 
chociaż atak pozostał bez zmian. Po 
moc w linii pomocy okazała się więc 
wielką pomocą. 

- W drużynę jakby nowy duch 
wstąpił, prawda? 

- I jak jeszeze!.„ O zejściu z li· 
gi chłopcy już w ogóle nawet myśleć 
nie chcą. Odwrotnie - mają ambi· 
cję nie przegrać już ani jednego s9ot 
kania i zająć jakieś czołowe miejsce 
w tabeli, mimo, że w pierwszej run
dzie P-OSZło tak nieszczęśliwie„. 

- Czy im się to jednak uda 1 
- Dlaczego nie? Wiemy przecież 

naflepiej, co potrafi ambicja i wiara 
we własne siły .•. 

- Tak, to dużo znaczy. Ale jeśli 
się nie mylę, z trenerem u was bar
dzo kiepsko ... 

- Istotnie. Mimo przyrzeczeń ze 
strony Związków Zawodowych, tre
nera do tej - pory jeszcze nie posiada· 
my. Swego czasu brano poważn:e 
pod uwagę Zygmunta Otto, jednak
że jego praca zuwodowa nie zezwal'l 
na objęcie tej funkcji. Na razie 
więc chłopców naszych trenuje jeden 
z naszych starych zawodników -

Sędziowie 
contra 

działacze 
w meczu piłkarskim 

W środę, 9-go sierpnia będziemy 
mieli w Łodzi sensacyjny mecz pił
karski, w którym wystąpią sami zna 
ni działacze i dawniejsi piłkarze łódz 
cy. Mecz ten organizuje Łódz.ki Okrę 
gowy Związek Piłki Nożnej, przezna 
czając dochód z niego na ofiary agre 
sji amerykańskiej w Korei. 

Z jednej strony wystąpią na mura 
wie członkowie Zarządu ŁOZPN, T1Vy 
działu Gier i Dyscypliny oraz Komi
sji Rewizyjnej, z drugiej natomiast 
- reprezentacja Kolegium Sędziow
skiego. 

W reprezentacji d:r,iałaczy ujrzymy 
szereg znanych ongiś zawodników, 
jak Kowalski, Dąbrowski, Kaźmier
czak, Broniecki, Jasiński, Dziedzic, 
Hanysz, Barański i in. Skład sędziów 
trzymany jest jeszcze w ukryciu, 
którym jest„. kalosz. 
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llotte. Ale to jest tylko półśrodek. 
Byłoby bardzo wskazane, abyśmy d? 
stali jakiegoś dobrego trenera. Zwła 
szcza, że materiał ludzki jest u nas 
bardzo pracowity - frekwencja na 
treningach jest zawsze niemal 100-
procentowa. Jeśli już ktoś z zawodni 
ków nie przyjdzie na trening, to tyl
kt' w naprawdę wyjątkowych i uspr.i 
wiedliwionych wypadkach. 

- A co z waszym boiskiem 1 

- Nie próżnowaliśmy w czasie 
przerwy. Naprawiliśmy systemem go 
spodarczym trybuny, które będą mo
gły pomieścić do tysiąca widzów i 
kończymy układanie darniny na boi
sku. W przyszłości więc nie będzie
my już naszych spotkań rozgrywali 
r.a boisku ŁKS-u, lecz na własnym. 
N o, ale ja już muszę uciekać, bo 
mam jeszcze parę spraw do załatw1e 
nia. Spotkamy się chyba na najbliż· 
szym meczu ... 

Uścisk dłoni - i za moim roz· 
mówcą zamknęły się drzwi. Nie zdą
żyłem jednak rozejrzeć się dobrze za 
jakąś drugą wiadomością, gdy drzwi 
się uchyliły, -i w nich ukazała się 
głowa ob. Marciniaka. 

- Zapomniałbym o jeszcze jednej 
rzeczy. Od pewnego czasu rozgląda
my się za n.owym nabytkiem. Mamy 
już na uwadze pewną trójkę, któ!'a 
w związku ze służbowym przeniesie 
niem do Łodzi, zwróciła się do nas z 
prnśbą o przyjęcie. Jest to środkowy 
napastnik i prawy łącznik - a więc 
nasze najsłabsze J>Unkty w drużynie. 
- oraz bramkarz. Nie zdradzę na ra 
zie tajemnicy, kto to i skąd. W nie· 
dzielę ktoś od nas pojedzie ich zo.. 
baczyć „przy robocie" i jeśli ci kan
dydaci zdadzą w oczach naszego ob
serwatora egzamin - najdalej Jlla 
miesiąc będą u nas grali •.• 

(kł) 
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TADEUSZ LEśNIEWSKI 
Do tradycji należały przed wojną 

doroczne międzyszkolne mistrzo
stwa plyu;ackie. Otóż na jednym z 
nich, a było to w roku 1936, uyply 
11ął po raz pierwszy na szersze wo 
dy mały, mizernej budowy chlopa
c::yna. Będąc pod specjalnq opieką 
naszego wspanwłego trenera, Maj
chr:aka, jak to się mówi - „:arę 
dzil w kozi róg" swych przeciwni
ków, zdobyu"ając tytuł mistrza s::kól 
średnich w stylu dowolnym, grzbie 
towym i skokach z trampoliny. 

Tym mizernym chłopaczyną był 
właśnie TadeuJz Leśniewski. Był to 
jego pierwszy sukces, ale nie astat 
ni - tytuł mistrzowski zdobył nie 
raz jeszcze. 
W pieru:szym roku po WOJnie zdo 

był akademickie mistrzostu:o Pol
ski, lecz już w następnym u:ycotał 
się z czynnego życia sportorrego, od 
dając się pracy dzwlacza. o~tatnio 
piastował funkcję prezesa Łódzkiego 
Okręgowego Związku Płyu;ackie(!O. 

Tak się jednak złożyło, ::e w okre 
sie największego wzlotu pl-vwactwa 
łódzkiego, musi opuścić mili.to lrn 
minów, przeniesiony służbotco do 
stolicy. No, ale jak .cam mSwi -
można być w W aruawie, a sercem 
siedzieć w Łod:ń„. 

J\łistrzc stwa Polski 
w tenisie 

V dzień przeszedł bez niespodzianek 
SOPOT. - Piąty dzień tenisowych 

mistrzostw Polski nie przyniósł żad
nych niespodzianek. W środę padły 
następujące wyniki: 

Gra pojedyńcza mężczyzn: Asboth 

Wiadomość o wielkim sukce- i trzynią świata. Została nią mi- I akademii przedstawiciele Zrze- <Węgry) - Badin (Rumunia) 6:1 
sie Heleny Rakoczy na kobie- mo złośliwości sędziów z kra- szenia SportoweJ?'O ,,Włókniarz" 6

=
3• Skonecki - Tłoczyński 6:2, 6:0, 

Piątek - Schmidt (Rumunia) 7:5, 
cych mistrzostwach gimnastycz jów zachodniej Europy, Jej prze i delegacje innych Zrzeszeń zło· 7:5, Visiru 1 (Rumunia) _ Niestrój 
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nych świata w Bazylei rozeszła wag-a była bezapelacy_jna, tak że żą na ręce Heleny Rakoczy ser· 6:1, 6:3. 
się szerokim echem po całym nawet stronniczość sędziowska deczne pozdrowienia sportowej Gra J'ed , k b' t· J d . 
k . N" d . b ł t . t . ł dzi ł • T Ł d i . . . . k" po yncza o ie • ę rzeiow-

ra JU. 1c ziwnego yo o me u nie mog a z a ac. y- o z 1 wręczą Je.1 upom1n 1. ska _ Jaśk<>wiakówna 6:2 6:0 Koer 

przecież na_jwspanialsze zwyc!ę· tuł mistrzyni świata pr1.1padł Po powitaniach gfos zabierze mec~i (Węgry) - Teodor~ws.ky (Ru 
stwo sportu Polski Ludowe.I ł Helenie Rakoczy zupełnie zasłu- Helena Rakoczy i opowie zebra muma) 6:1, 6:2. 
piern:s~e .tej mia:y w historii żenie okaz.a fa się bowie.m. bez- nym w hali sportow. com 0 \ Gr1~ .podwójna mężczyzn: Visiru ~ 
polsk1e.1 g1mnastyk1. konkurency Jną tak w cw1cze- swym starcie i zwycięstwie w - '1SJru II - ł!-ebda, Bełdowsk1 

Helena Rakoczy została mis- niach dowolnych jak i obowiąz- B 1 . 6:4, 6:?, Katona, B1rkas (Węgry) -
k h · azy ei. Buchahk, Korman 6:2, 6:4, Korne-

owyc · Podczas akademii wręczy się łuk, N_i~strój - Ivan, Marinescu 
REKORD - Młodzi marynarze - Naszą mistrzynię świata Uj· również upominki druiriej na· <Rumunia) 6:4, 6:3. 

nad Łabą - 18, 20. · • d h d b H G · T d k c b 
STYLOWY _ Na monldm szlaku _ rzymy JUZ w na c o zącą so o- szej reprezentantce, onoracie ra miesz8:na: eo orow~ y, o -ADRIA - Spotkanie 

15.30, 18, 20.30. 
RAŁ TYK - Czerwony rumaK - 17, 
1 9, 21 -

18, 20. tę w Lodzi. W związku z jej Marcińczak także z krakow· zuc (Rumunia) - Tłoczynscy 6:2, 
i;WIT - Czarci żleb - 17,30, 20. przyjazdem Zrzeszenie Sporto- skiego Włókniarza. Na zakoń- 3 :6, 7 :9, Kubalan~a, Bratek - Lam-

3AJKA - Klęska szpiega - 18, 20. 
GDYNIA - Kino nieczynne. 

.A ĘCZA - MoJ·a miła - 16.30, 18 30, we ,,Włókniarz". do którego na· · · · i b d b perska, Bełdowski 4:6, 5:7. czeme, poptsywac s ę ę ą w o G . d . . . , K 'k 
2o.3o. leży nasza wspaniała 1timnasty- lł,atej części artystycznej łódz- . ra poJe. y~cza .Juru~ro~: am ow 

HEL - Kmo nieczynne. 
MUZA - Podróże Gulivera - 18, 20 
POLONIA - Dwa ognie - 17, 19, 

TATRY _ Jan Rohacz z Oube _ k d . . k k' · ł , i tl" · h' ski - Boni 6.3, 3.6, 7.5, .uchas (Ru 
cz a, urzą za 1mponuJącą a a· ie zespo y sw e 1cowe. c ory munia _ Klajbart 6:3, 6:3, Janczak 

16.30, 18.30, 20.30. d . t b t . k" 
WISŁA _ Maaret _ 16,30, 18 30 em1ę spor ową, przeznaczoną ro o nicze oraz or 1estra. (Węgry) - Sebrala 4:6, 6:0, 6:1, Ku 

20,30. ' ' dla członków klubów i kół Niewatpliwie sportowa Lódż lawicz - Piotrowski 5:7, 6:4, 6:3, 21. 
PRZEDWIOśNIE - Wyspa 

ścia - 18, 20. 
szczę- WŁóKNIARZ - Czerwony rumak- wszystkich Zrzeszeń Sporto- .1. t' k ·· · d Sawka - Kramer 6:2, 3:6, 4:6. 

h d . Ak d d ~orzys a z o az11 przy.1az u 1 
- 16.30, 18.30, 20.30 wyc w Lo Zł. a emia ta o · Heleny Rakoczy i tłumnie po- We w~ork:owym meczu para polsKa 

ROMA - Poszukiwacze złota 
20. 

- 18 1\TOLNOść - Maszeńka - 16, 18 będzie się w Hali Sportowej na . . . . . Skoneck1, P1;itck wygrała z parą ru-
' \ 20. Widzewie. spieszy do hah na W1dzewte, by muńska Cobzuc, Badin 6:3 5:7, 6:3, 

ROBOTNIK - Nauczycielka 
się - 18, 20. 

bawi ZACHĘTA :.... Przybrana córka powitać serdecznie na.ilepszą w a nie przegrała, jak mylnle wczoraj 
17,30, 20. W części oficjalnej sobotniej Polsce zawodniczkę. podano. 

ZdrO'jewisko Inowrocław - wskazania: scho
rzenia kości i stawów, reumatyzm. artretyzm. 
choroby kob'.ece, serca, nerwowe. ischias. Ką 
piele solankowe, borowinowe. kwasowęglo
we. Informacje: Zarząd Zdrojow>6ka. 478· 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

Kierownika Wydziału Inwestycji, technik:i bu
dowlanego, obeznanego z przemysłem włókien 
niczym, majstra na przędzalnię zgrzebną, 
chronometraży$tę do działu technicznego o:a- . 
trudnia natychmiast Mazowieckie Zakłady 
Przemysłu Wełnianego Przedsiębiorstwo Pań· 
stwowe 'Vyodrębnione z <;iedzihlł w Tomaszo· 
wie Mazow .. ul. Barlickie~o 12. Refle1dujemy 
tylko na siły wykwalifikowańe. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział Personalny. 47!'1 

Wykwalifikowanych pracowników finanso
wych, księgowych bilansistów, biegłe maszyni
stki - stenotypistki, ;.iracowników gospo!!ar
czych, tokarzy • śleserów, kreślarzy, techni
ków - mechaników, inżynierów, zatrudnią od 
zaraz Łódzkie Zakłady Wytwórcze Aparatury 
Niskiego Napięcia. ul. Przędzalniana 71. Zgło
szeni:\ przyjmuje Wydział Personalny. 425 

Dypllt!nowanych techników budowlanych. WY 
Jrolł1alif!kowanych księgowych zatrudni od za 
r Centrala Odzieżowa w Łodzi. Podania 
wraz z życiorysem kierować do Działu K~dr 
Piotrkowska 85 (prawa )ficyna). 418-

Maszynistkę do kancelarii szpitala przyjmil! 
od zaraz Państwowy '.:lzpital dla Nerwowo 
i Psychicznie Chorych w Warcie, pow. Sieradz. 

459 

Uczennice i uczniów powyzei lat 18 - na 
tkalnię jedwabną poszukuje się. Zgłaszać się 
do Wydrziału Personalnego Północno - Ł/>dz
kich Zakładów JedwabniC'Zych. ul. Wierzbo
wa 18. ł52-

Kierownika kontroli jakości, referenta 1 Jbez
pieczeń rzeczowych, kierownika ruchu. Pożą. 
dane siły wykwalifikowane, zatrudnią Łódzkie 
Zakłady Przetwórczo - Tłuszczowe, Przen'lię 
biorstwo Państwowe Wyodrębnione. ul. 22 Lip 
ca 15'17. Zgłoszen;a J)rzyjmuje Wyjział Per
sonalny. ~74 

Z maszynistki. 4 robotników gospoda.rc.zych. 
6 ślusarzy, 1 blaehar7.a. 1 l'l<'ktryka na silniki 
- poszukują Łódz.ldl' Zakł:ldy Wytwórl"Ze 
Aparatury ElektrycmeJ. Przeds;ębiorstwo 

A-9 Łódź. ul. $więtokl"Zyska 11 713 438 

INTEJ ... IGENTNA e
merytka wdowa przyj 
mie na mieszkłn:e 
kultu1alnegQ pra ~u
jącego pana. Of~rty· 
„60". Piotrkowska 104 
.,Prasa". rn49-

ZAMIENIĘ 3 pokoje 
kuchnia Jelenia Gó
ra na pokój kuchnia 
Łódź. Łagiew11ick3 33 
Kostrzewski. l:ł50-
----- --- ----
POTRZEBNA pomoc
nica domowa od za
r::iz. Kil'.ńskiego 47 m 
13. 1351-

SZKOŁA tańców na
rodowych. nowoczes
nych Władysława Cy 
rulskiego. Łódż, Ki
li6.skiego 85. telefon 
135-42 Zapisy godz. 
15 - 21. 477-

POTRZEBNA pomoc 
nica domowa do dz:!e 
ci. Południowa 20-80 
Paradowska. 1352-

POTRZEBNA pomoc 
nica domowa, Piotr
kowska 33 -n . 62. le
wy dzwonek. 1353-
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